
Aleksander Zawadzki
zyiezyie

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, Rada Państwa

rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
z głębokim bólem zawiadamiają, że w

dniu 7 sierpnia br. o godz. 15.05 po dłu
giej i bardzo ciężkiej chorobie zmarł
członek Biura Politycznego Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonei Partii Ro

botniczej, przewodniczący Racly Państwa

przewodniczący Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu, towarzysz
Aleksander Zawadzki.

Jest to dotkliwa strata
dla polskiej klasy robotni
czej, której tow. Zawadzki
był wiernym synem, dla
naszej partii, której był
kierowniczym działaczem,
dla naszego ludowego pań
stwa, które reprezentował
jako wieloletni przewodni

czący Rady Państwa. Jest

Rząd
z pro-
niebez-

Nota radziecka

do USA
MOSKWA (PAP),

radziecki wystąpił
testem przeciwko
piecznej 1 prowokacyjnej
akcji lotnictwa amerykań
skiego, które dokonuje nie
dopuszczalnych przelotów
nad radzieckimi statkami

pasażerskimi 1 transpor
towymi na wodach mię
dzynarodowych w różnych
częściach świata.

W nocie radzieckiego mi
nisterstwa spraw zagra
nicznych, przekazanej am
basadzie USA w Moskwie,
rząd radziecki stwierdza,
iż „oczekuje podjęcia przez
rząd Stanów Zjednoczo
nych nieodzownych kro
ków, które położą kres

poczynaniom naruszają
cym swobodę że^hgi na

wodach międzynarodo
wych i mogą doprowadzić
do poważnych skutków”.

Kopalnia siarki

„Piaseczno"
zwiększa wydobycie
RZESZÓW (PAP). W

pierwszej polskiej odkryw
kowej kopalni rudy siar
kowej w Piasecznie k. Tar
nobrzega, w ostatnim okre
sie prowadzono liczne pra
ce, zmierzające do zapew
nienia jej osiągnięcia w br.

górnego „pułapu” wydoby
cia—wilościok.3min
ton rudy rocznie. W związ
ku z tym zainstalowano tu

m. In. szereg nowych ma
szyn 1 urządzeń,
poważną rolę w

ciu tego celu
(również różnego
usprawnienia w

organizacji pracy
szenia sprzętu,
znaczna poprawa
technicznego 1

gów, przyspieszono
sport rudy.

Bardzo

osiągnię-
odegrały
rodzaju
zakresie

1 ulep-
NastąpiŁa

stanu

t-aśmocią-
tran-

Samoloty
amerykańskie dla

Turcji
PARYŻ (PAP). Stany

Zjednoczone dostarczyły
Turcji 2’4 odrzutowe samo
loty myśliwskie typu „F-
104 G” — doniósł w piątek
dziennik turecki „Mllliyet”,
precyzując, że samoloty te

przybyły w czwartek do
Izmlru. Wiadomość tę po
twierdzi! w krótkim ko
munikacie turecki minister

obrony narodowej, oświad
czając, że „samoloty słu
żyć będą zwiększeniu siły
obronnej Turcji ora*
frontu pokoju”.

Rozwój
Kółek Rolniczych
w I półroczu br.

WARSZAWA (PAP). W
I półroczu br. powstało na

wsi 1 tys. dalszych Kółek

(Rolniczych ora,z ponad
1650 Kół Gospodyń Wiej
skich. Łącznie z nowymi
członkami, którzy wstąpili
do kółek już istniejących
szeregi organizacyjne wzro
sły w tym czasie o ponad 120

tys. osób. Na koniec czerwca

br. działało na terende ca
łego kraju ponad 30 800
Kółek Rolniczych oraz bli
sko 20.350 Kół Gospodyń
Wiejskich. Łącznie kółka i
KGW skupiają prawie 1.400

tys. osób.

to bolesna strata dla całe
go narodu.

Syn hutniczej rodziny,
górnik kopalni „Paryż”, od
wczesnej młodości oddał
się pracy społecznej i zwią
zał się z ruchem komuni
stycznym. Wstępuje rio
Związku Młodzieży Komu
nistycznej, szybko daje się
poznać jako wybitny dzia
łacz — żarliwy rewolucjo
nista i utalentowany orga
nizator.

W międzywojennym dwu
dziestoleciu tow. ZawafakU
jeden z przywódców Zwią 
zku Młodzieży Komunisty
cznej, wybitny działacz
Komunistycznej Partii Eol
ski, jest organizatorem
walki przeciwko sanacyj
nemu reżimowi o swobody
demokratyczne, o wyzwo
lenie Polski z jarzma obce
go kapitału, o prawo mło
dzieży do nauki i pracy, u

władzę ludu, o socjalizm.
Nie złamały go brutalne
prześladowania ani więzie
nia, wT których przebywał
przez 11 lat.

W chwili wybuchu woj
ny znajdował się w sana
cyjnym więzieniu w Brze
ściu nad Bugiem, skąd za
wierucha wojenna rzuciła
go do Związku Radziec
kiego. Tam staje do walki
z hitleryzmem, bierzo u-

dział w sławnej obronie
Stalingradu. Gorący pa
triota poświęca się przede
wszystkim sprawie wyzwo
lenia ojczyzny. Jest jednym
z kierowniczych dziaiaczy
Związku Patriotów Pol
skich i jednym z czoło
wych organizatorów odro
dzonego Wojska Polskiego
w Związku Radzieckim,
pełni wysoką 1 odpowie
dzialną funkcję zastępcy
naczelnego dowódcy.

Po wyzwoleniu staje na

najważniejszym odcinku
walki, o odbudowę znisz
czonego wojną kraju. Jako
pełnomocnik rządu na ob
szar Śląska, a potem woje
woda organizuje klasę ro
botniczą Śląska i Zagłębia
Dąbrowskiego, kieruje pra
cami nad uruchomieniem
kopalń, hut i fabryk tego
największego ośrodka prze
mysłowego.

Tow. Aleksander Zawa •

dzki poświęca się pracy
nad odbudową kraju, nad
socjalistyczną industriali
zacją, nad przekształce
niem Polski z państwa u-

bogiego i zacofanego gos
podarczo — w państwo u-

przemysłowione i dysponu
jące potencjałem ekono
micznym, liczącym się w o-

bozie socjalistycznym i we

współczesnym świecie. Pai •

tia powierza mu coraz har
dziej odpowiedzialne sta
nowiska. Jest nieprzerwa
nie członkiem Biura Poli
tycznego Komitetu Cen
tralnego PPR, a potem
PZPR, przewodniczącym
Centralnej Rady Związków
Zawodowych i wreszcie
przewodniczącym Rady
Państwa.

Życiem swoim wniósł
tow. Zawadzki wielki
wkład w dzieło wyzwolenia
społecznego naszej ojczy
zny, wyzwolenia Polski
spod hitlerowskiej okupa
cji, odbudowy kraju i bu
dowy państwa socjalistycz
nego, w umacnianie bra
terskiej przyjaźni z kraja-

N

SS-owiec
Zech-Nenntwich

aresztowany
BONN (PAP). Były ofl-

cer SS-owskl, Zech-Nenrt-

twich, który skazany za

współudział w zbrodniach

wojennych zbiegł przed
kilkoma miesiącami przy
pomocy z zewnątrz z wię
zienia w Brunszwiku, zo
stał w piątek aresztowany
w Monachium. Zbrodniarz
ten — jak doniosła prasa
za-chodnloniemiecka i agen
cje zachodnie — po swojej
ucieczce ukrywał się przez
pewien czas w Egipcie.

ml socjalistycznymi I poko
jowych stosunków z wszy
stkimi krajami świata. Od
dal wielkie usługi polskiej
klasie robotniczej 1 całemu
narodowi polskiemu. Tow.
Zawadzki dobrze przysłu
żył się ojczyźnie.

CZESC JEGO PAMDĘCI!

Komunikat ministra
zdrowia i opieki

społecznej o przyczynie
zgonu tow. Aleksandra

Zawadzkiego
Tow. Aleksander Za

wadzki został poddany w

kwietniu br. zabiegowi o-

peracyjnemu z powodu
nowotworu trzustki.

Po przejściowej popra
wie nastąpiło w ostatnich
dniach ponowne pogorsze
nie w stanie zdrowia.
Szybko narastającą nie-
dowładność układu krą
żenia i układu oddecho
wego spowodowała zgon,
który nastąpił w dniu 7
bm. o godzinie 15.05 w

Warszawie.
BOHDAN BEDNARSKI
kierownik Ministerstwa

Komunikat Komitetu

Centralnego PZPR

Rady Państwa i rządu
PRL

Komitet Centralny Pol
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, Rada Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej 1 rząd Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
postanowiły:

Dla zorganizowania po
grzebu członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, prze
wodniczącego Rady Pań
stwa Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego
utworzyć komisję w skła
dzie: Edward Ochab —

przewodniczący komisji.
Piotr Jaroszewicz, Woj
ciech Jaruzelski, Leon

Kasman, Zenon Kllszko,
Stanisław Kulczyński, Ig
nacy Loga-Sowiński, Alicja
Musiałowa, Bolesław Po-

dedworny, Adam Rapacki.
Ryszard Strzelecki.

Po zgonie Aleksandra Zawadzkiego

Cały kraj
okrył się żałobę

WARSZAWA (PAP)
Na wieść o zgonie Ale

ksandra Zawadzkiego kraj
okrył się żałobą.

Wkrótce po podaniu
przez radio komunikatu o

śmierci przewodniczącego
Rady Państwa, na gma
chach urzędów, instytucji,
szkół, fabryk pojawiły się
żałobne flagi.

Na znak żałoby do po
łowy masztu opuszczono
flagę na Belwederze — sie
dzibie przewodniczącego
Rady Państwa. Krepą spo
wita flaga
na gmachu
Opuszczono
gmachach:
Sejmu, Urzędu Rady Mini
strów, ministerstw.

Do połowy masztu opusz
czono flagi w jednostkach
Wojska Polskiego.

Również placówki dyplo
matyczne wywiesiły swe

flagi narodowe opuszczona
do połowy masztu.

W wielu witrynach wy
stawowych widnieją prze
pasane kirem portrety Al.
Zawadzkiego.

widnieje także
KC PZPR,

także flagi na

Rady Państwa,

W Nowej Hucie,
Krakowie

i województwie
głębokim żalem przy-
wiadomość o śmierci

Zawadzkiego
Huty im. Lenina,

Z

jęła
Aleksandra
załoga
wśród której znajduje się
wielu towarzyszy zmarłego
z szeregów odrodzonego
Wojska Polskiego w Związ
ku Radzieckim. Na wiel
kich piecach odbyło się ze
branie poświęcone uczcze-

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

, Komunikat komisji
dla zorganizowania
pogrzebu towarzysza

Aleksandra

Zawadzkiego
Komisja dla zorganizo

wania pogrzebu zawiada
mia, że trumna ze zwłoka
mi towarzysza Aleksandra
Zawadzkiego zostanie wy
stawiona na widok publi
czny w Sali Kolumnowej
Rady Państwa przy ul.
Wiejskiej w dniu 8 bm. od
godziny 15 do 20, w dniu
9 bm. od godziny 10 do
w dniu 10 od godziny
do godziny 20.

Pogrzeb odbędzie się
wtorek 11 bm.

20,
10

we

Pismo prezesa Rady
Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów

wystosował do ministrów,
kierowników urzędów cen
tralnych oraz przewodni
czących prezydiów woje
wódzkich rad narodowych
i rad narodowych miast
wyłączonych z województw
następujące pismo:

Z powodu śmierci człon
ka Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącego
Rady Państwa, przewodni
czącego Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Jedno
ści Narodu — Aleksan
dra Zawadzkiego należy u-

możliwić społeczeństwu
złożenie hołdu pamięci
zmarłego.

W szczególności proszę
wszystkich ob. ob. mini
strów, kierowników urzę
dów centralnych 1 przewo
dniczących prezydiów wo
jewódzkich rad narodo
wych oraz rad narodo
wych miast wyłączonych z

województw: — o spowo
dowanie umieszczenia na

budynkach organów wła
dzy 1 administracji pań
stwowej, urzędów, jednos
tek wojskowych, instytucji,
szkół, przedsiębiorstw pań
stwowych, organizacji za
wodowych, spółdzielczych 1
Innych organizacji społecz
nych flagi państwowej o-

puszczonej do połowy ma
sztu na znak żałoby;

— ob. ministra kultury
l sztuki o spowodowanie
odwołania wszelkich im

prez rozrywkowych z wy
jątkiem teatrów i kin od
7 sierpnia 1964 r. do dnia
pogrzebu, a w dniu pogrze
bu również wszelkich
przedstawień* teatralnych,
seansów kinowych i innych
niestosownych dla' powagi
tego dnia imprez;

— ob. przewodniczącego
Komitetu do Spraw Radia
| Telewizji o odpowiednią
zmianę programów radio
wych i telewizyjnych;

— ob. ob. przewodniczą
cych prezydiów WRN
(MRN) o wyłożenie w re
prezentacyjnej części gma
chu prezydium WRN
(MRN) ksiąg przeznaczo
nych do wpisywania kon-
dolencji przez społeczeń
stwo, przedstawicieli zakła
dów pracy i Organizacji
społecznych.

Komunikat Prezydium
Woj. RN w Krakowie

Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej w

Krakowie zawiadamia, iż
w związku ze śmiercią
przewodniczącego Rady
Państwa Aleksandra Za
wadzkiego, przyjmować
będzie w gmachu Prezy
dium WRN w Krakowie,
przy ul. Basztowej 22, I p.
od 8 sierpnia br. w godzi
nach od 10 do 13-tej kon-
dolencje od społeczeństwa,
przedstawicieli zakładów
pracy, instytucji, Wojska
Polskiego, organizacji za
wodowych, spółdzielczych 1

innych organizacji społecz
nych.

s!erp»eń 1SE4 r.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięl

Kraków,
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Rośnie fala protestów
przeciwko agresji US

w Wietnamie

S

Komunikat Rady Ministrów DRW
HANOI (PAP)

Agencja VNA nadała ko
munikat opublikowany 7
bm. przez Radę Ministrów
Demokratycznej Republiki
Wietnamu. W komunikacie
stwierdza się, że 6 bm. po
wysłuchaniu sprawozdań
na temat zuchwałych ak
tów prowokacji i dywersji
imperialistów amerykań
skich przeciwko DRW i na

temat nalotów w dniu 5
sierpnia br, amerykańskie
go lotnictwa na szereg ■
miejscowości w północnym
Wietnamie, Rada Mini
strów doszła do następują
cej konkluzji: użycie przez
Stany Zjednoczone samolo
tów dla zbombardowania i
ostrzelania szeregu miej
scowości
Wietnamie
myślny i skrajnie
pieczny akt wojny
ny rządu Stanów
czonych przeciwko
kratycznej Republice Wiet
namu. Jest to skrajnie or
dynarne naruszenie poro
zumień genewskich z 1954
roku i zwiększyło ono nie
bezpieczeństwo rozszerze
nia się wojny w Indochi-
nach i w Azji Południowo-
Wschodniej.

W komunikacie wyrażą «lę
przekonanie, ie wszystkie ak
ty prowokacji 1 agresji prze
ciwko DRW niewątpliwie po
niosą fiasko. Komunikat Je
szcze raz składa odpowiedzial
ność na rząd Stanów Zjedno
czonych i Jego lokajów za

wszystkie poważne następstwa
Ich wojowniczych akcji w tym
rejonie świata.

Rząd DRW energicznie potę
pia wobec światowej opinii
publicznej skrajnie niebezpie-

w północnym
stanowi roz-

niebez-
ze stro-

Zjedno-
Demo-

czne posunięcia wojskowe
rządu Stanów Zjednoczonych
i domaga się, aby rząd USA
niezwłocznie położył kres

wszystkim aktom prowokacji i

dywersji przeciwko Demokra
tycznej Republice Wietnamu,
aby przerwał swoją agresyw
ną wojnę w południowym
Wietnam.e i aby bezapelacyj
nie przestrzegał porozumień
genewskich z 1954 r. na temat

Wietnamu.

Komunikat wyraża uznanie
dla bohaterstwa żołnierzy i
oficerów oddziałów Wietnam
skiej Armii Ludowej, wykaza
nego przez nich przy odpiera
niu powietrznej napaści, jak
również wyraża wdzięczność
dla ludności rejonów dotknię
tych nalotem samolotów USA
za odważną współpracę z ar
mią w akcji zwalczania prze
ciwnika.

swoję poczynania, poniosą
oni całkowitą odpowie
dzialność za wszystkie wy
nikające z tego poważne
następstwa i poniosą ha
niebną klęskę w opinii na
rodów całego świata.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konwertorownia

Huty im. Lenina
najważniejszą

Oświadczenie rządu
KRLD

PHENIAN (PAP)
W piątek opublikowane

zostało w Phenianie o-

świadczenie rządu Koreań
skiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej w związku
z agresywnymi posunięcia
mi Stanów Zjednoczonych
wobec DRW.

Naród koreański — głosi
oświadczenie — zawsze

zdecydowanie stać będzie
po stronie swojego towa
rzysza broni — narodu
wietnamskiego, dołoży
wszelkich sił, aby u-

macniać wspólną wal
kę przeciwko agresywnej
polityce amerykańskich im
perialistów. Jeżeli —

stwierdza dalej komunikat
— imperialiści amerykań
scy będą kontynuować

Skup rozpoczęty...

Pierwsze

dostawy zbóż
do magazynów

(Inf. wł.) Żniwa trwają,
krakowskie rolnictwo prze
żywa najgorętszą porę ro
ku, okres wytężonych prac
w polach. Równolegle do
zwózki plonów z pól, w

wielu gromadach trwają
omłoty, pełną parą pracu
ją, maszyny kółek rolni
czych. W pow. oświęcim
skim, miechowskim, tar
nowskim i innych, kółka
rolnicze zorganizowały
wspólne „klepiska”: zboża
zwozi się ciągnikami wprost
pod maszyny omłotowe.
Pojawiły się też pierwsze

A DRUGI czy trzeci dzień po
wyzwoleniu Krakowa, w stycz
niu 1945 r„ w ślad za posuwa
jącymi się na zachód zwycię

skimi wojskami radzieckimi, przyby
ła z Lublina pierwsza śląska grupa
operacyjna, na czele której stał gen.
Aleksander Zawadzki, były zagłę-
biowski górnik, teraz pełnomocnik
rządu RP na Śląsk. Ale Śląsk i Za
głębie znajdowały się jeszcze we

władaniu hitlerowców. Wokół okrę
gu górniczego toczyły się walki wy
zwoleńcze, a potężny klin okrążający
od zachodu, który przeciął Niemcom
połączenie Katowic z Wrocławiem
oraz natarcie od Krakowa, wróżyły
rychły koniec okupacyjnego pano
wania. Kto tylko związany był swą
przeszłością z Zagłębiem i Śląskiem,
a przeżył wojnę konspirując w tzw.

GG, spieszył teraz do Krakowa, by
zgłosić się do pracy na Śląsku u

pełnomocnika rządu.
Pierwsze nasze spotkanie z gene

rałem — jak go dotąd nazywaliśmy
— nastąpiło w gmachu dawnej
Ymki przy Krowoderskiej. Tu mie
ściła się baza operacyjna i wypado-

Wspomnienie o generale

W pierwszych
dniach wolności

miast. Dzień, dwa, może nawet dziś,
Katowice będą wolne. To idzie teraz

błyskawicznie... zgłoście się jutro...”
Kiedy na drugi dzień przybyliśmy

znowu na punkt zborny, generała
Wśród zgłaszających się było już nie było. Wyjechał z pierwszą'

ekipą sześciu ludzi do Katowic. Nie
stety, • wieczorem wrócili, Katowice
były jeszcze w rękach wroga,
liśmy bardzo zmartwieni.

— Cierpliwości -— tłumaczył
nerał. — Nie martwcie się. Nie
to jutro. To już tylko kwestia
dżin, by Katowice były wolne...

Po dwóch dniach pojechali znowu.

Nie wrócili. Katowice były wolne.
Jedynie na południe, kilkanaście ki
lometrów od GOP, gdzieś między

wa grupy „Śląsk”, tu zgłaszano się
do pracy, tu zestawiano ekipy fa
chowców, organizowano wyjazdy: in
żynierów, lekarzy, drukarzy, dzien
nikarzy, nauczycieli, naukowców
itd.
wielu dawnych powstańców śląskich,
działaczy plebiscytowych i rewolu
cyjnych oraz wielu wybitnych fa
chowców z różnych dziedzin. W Kra
kowie grupa operacyjna „Śląsk” z

małej kilkuosobowej ekipy napęcz-
niala do dużej armii. Każdy z niej
miał interes do generała lub kogoś
z jego najbliższych ludzi.

„Pojedziecie jako jedni z pierw
szych — zapadła decyzja generała —

prasa jest nam potrzebna natych-

By-

ge-
dziś

go-

Pszczyną a Żorami, był jeszcze
front. Praca jednak rozpoczęła się
od razu. I to na wszystkich odcin
kach, „choć — jak to później czę
sto wspominał generał — najpierw
musieliśmy pogasić pożary”.

Z niebywałą energią dbał o wszys
tko i interesował się wszystkim —

kopalniami, hutami, aprowizacją, by
szkoły jak najszybciej otwarto, by
zorganizowano opiekę lekarską, uru
chomiono papiernię, naprawiono ka-

( towicką radiostację i . zmontowano
’

program, by otwarto biblioteki,
■teatr itd., itd. Praca piętrzyła się,
t przerastała długość każdego dnia,

ludzie dwoili się, wychodzili z sie-
. bie, zachęceni zapałem i ofiarnym
. przykładem generała.

Wydaje mi się, że te pierwsze mie
siące pracy na Śląsku i rezultaty

■tej pracy pod kierownictwem
i Aleksandra Zawadzkiego, były ja-
• kieś bardzo ważne dla całokształtu

naszego życia i dalszego rozwoju
. Polski.' Rezultaty tej pracy pomogły
. wydatnie w odbudowie i zaopatrze-
■niu przemysłu innych dzielnic Pol-
’ ski. STANISŁAW ZIEMBA

furmanki I ciągniki przed
magazynami i punktami
skupu. Plan roczny prze
widuje skupienie w regio •

nie 20 tys. ton ziarna zbóż
z tegorocznych omłotów, w

tym 8 tys. ton w bieżącym
miesiącu.

Dzień dzisiejszy jest trze
cim dopiero dniem skupu,
przewiduje się, że nasile
nie dostaw nastąpi w nad
chodzącym tygodniu i sto
pniowo będzie wzrastało.

W ciągu trzech minionych
dni pow. Chrzanów wyko
nał już 5,5 proc, miesięcz
nego planu skupu, dobrze
rozwija się skup także w

powiatach: Proszowice,
Tarnów, Miechów i Dąbro
wa Tarnowska. W Dąbro
wie Tarnowskiej m. in. go
spodarz Jan Dynek wyko
nał już w 100 proc, obo
wiązek wobec państwa, po
dobnie kończą obowiązko
we dostawy niektórzy gos
podarze z GRN Swarzów,
Wielopola i wsi Dąbrowa
Tarnowska w tym powie
cie.

W tym roku, oprócz ma
gazynów PZZ, przygoto
wano do skupu ziarna wie
le dodatkowych magazy
nów spółdzielczości zaopa
trzenia i zbytu. Aby uspra
wnić pracę na punktach
odbioru przeszkolono do
datkowy personel, wcześ
niej wyremontowano ma
gazyny i zaopatrzono je w

nowy sprzęt. Omłoty trwa
ją, wraz z tym z każdym
nowym tygodniem będą
wzrastać dostawy ziarna do
magazynów i akcja ta po
winna przebiegać spraw
niej niż w wielu ub. la
tach. (nik)

•

inwestycją
Wczoraj w Plucie im. Leni

na spotkali się na roboczej
naradzie przedstawiciele zje
dnoczeń wszystkich krajo
wych zakładów wykonują
cych części lub urządzenia
dla budowanej w Kombina
cie stalowni konwertorowej-
W naradzie tej wzięli także
udział: wicepremier Franci
szek Waniołka, sekretarz KW
tow. J. Pękala oraz dyrekto
rzy HiL Kołomyjski i Loret.

Spotkano się poito, aby u-

stalić nieprzekraczalne ter
miny dostaw urządzeń dla tej
najważniejszej obecnie inwes
tycji przemysłu ciężkiego w’
Polsce, inwestycji, od której
zależy, jak powiedział wice
premier Waniołka, prawidło
we tempo naszego wzrostu

gospodarczego. Przedstaw cie
le HiL kolejno wyczytywali
zamówienia, które opóźniły
się lub dostawcy sygnalizują
przekroczenie umówionego
terminu. Przedstawiciele od
powiedzialnych zakładów ou-

sieli wyjaśniać przyczyny o-

późnienla. Ustalano na miejs
cu środki zaradcze i ustala
no terminy, od których do
trzymania zależy terminowy
rozruch konwertorowni.

Urządzenia dla nowej sta
lowni dostarcza wiele mniej
szych 1 większych zakładów
w kraju. Niektóre z nich tłu
maczą opóźnienia dostaw nie
dotrzymaniem terminów przez
ich zakłady kooperujące. Zda
rzają się wypadki, że np. koło
zębate do jakiegoś aparatu
jest gdzie indziej odlewane,
gdzie indziej toczone, a w

jeszcze innym zakładzie fre
zowane.

Podkreślano na naradzie,
że budowa stalowni nie mn-

że opóźnić się na skutek n >-

terminowych do-staw prze
mysłu krajowego- Warto pa
miętać, że uruchomienie no
wej stalowni — to wzrost

rocznej produkcji Huty im.
Lenina do 3,5 miliona ton.

(am)

N. Chruszczów
na Kubaniu

MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że W
dniu 7 kwietnia do Kiaju
Krasnodarskiego przybył
przewodniczący Rady Minis
trów ZSRR — N. S. Chrusz
czów, któremu towarzyszyli,
zastępca członka Prezydium
KC KPZR L. N. Jefremow i
sekretarz KC KPZR W. I.
Polakow. N. S. Chruszczów i
towarzyszące mu osoby zwie
dzili m. In. kołchoz im. Le
nina we wsi Chodź. N. S.
Chruszczów odbył rozmowę z

przewodniczącym kołchozu —

A. K- Biedaokowym i z koł
choźnikami oraz zapoznał się
z funkcjonowaniem systemu
nawadniającego. W kołchozie
tym, liczącym około 1.700 ha
gruntów ornych, uprawia się
przede wszystkim kukurydze
1 prowadzi hodowlę bydła.

Żegnając się z kołchoźnika
mi N. S. Chruszczów życzył
im dalszych sukcesów w pra
cy i w rozwoju gospodarki
zespołowej.
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Po zganię
Aleksandra Zawadzkim

Cały kraj
okrył się żałobą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niu pamięci przewodniczą
cego Rady Państwa.

W siedzibie Prezydium
Rady Narodowej miasta
Krakowa, na gmachu pała
cu Wielopolskich — flaga
państwowa opuszczona do
połowy masztu na znak ża
łoby.

W Krakowie i na terenie

województwa odwołane zo
stały przewidziane na wie
czór 7 bm. programy roz
rywkowe.

W dziesiątkach obozów
harcerskich rozlokowanych
na Podhalu odbyły się wie
czorem tego dnia apele ża
łobne, m. in. we

Lipnica Wielka,
Mała, Zubrzyca
Frydman i innych
ogniska, wokół

zgromadziła się młodzież
harcerska, aby uczcić pa
mięć Aleksandra Zawadz
kiego.

W świetlicy domu wypo
czynkowego „Górnik”, ko
ło Myślenic, przebywający
tu licznie wczasowicze —

górnicy wraz z rodzinami
z czołowej polskiej kopal
ni „Siersza” oraz goszczą
cy tu górnicy z Czechosło
wacji minutą tnilcżeńia u-

czcili pamięć przewodniczą
cego Rady Państwa, Wygło
szono też krótką prelekcję
o życiu i pracy zmarłego,
szczególnie zaś o jego bli
skiej więzi z górnikami.

Górnicy kopalni „Brzesz
cze” zanim zjechali pod
ziemię do pracy ńa nocną
zmianę zgromadzili się w

cechowni na okolicznościo
wej żałobnej masówce,

W gablotach przed ko
palnią pojawiły się życio
rysy Aleksandra zawadz
kiego obrazujące jego pra
cę i walkę.

wsiach
Lipnica
Górna,

płonęły
których

Głęboka żałoba
na Górnym Śląsku

i w rodzinnym mieście
A. Zawadzkiego
KATOWICE (PAP)

Z głębokim żalem przy
jęli wiadomość o śmierci
przewodniczącego Rady
Państwa mieszkańcy Ka
towickiego. Postać Ale
ksandra Zawadzkiego jest
bowiem szczególnie bliską
społeczeństwu ziemi ślęs-
ko-dąbroWskiej, Tutaj w

swym mieście rodzinnym
— w Dąbrowie Górniczej
— jako górnik ówczesnej
kopalni „Paryż”, noszącej
jego imię — rozpoczynał A.
Zawadzki swą działalność
rewolucyjną. Mieszkańcy
woj. katowickiego pamię
tają również działalność
Aleksandra Zawadzkiego
w latach 1945—1948, kiedy
jako pełnomocnik rządu, a

następnie wojewoda śląs
ko-dąbrowski kierował
szybką odbudową i rozbu
dową gospodarki tego re
jonu, Aleksander Zawadz
ki już jako przewodniczą
cy Rady Państwa utrzy
mywał żywe kontakty ze

społeczeństwem Śląska i

Zagłębia. Interesował się
rozwojem woj. katowickie
go i był posłem na Sejm
z okręgu zawierciańskiego.

Szczególnie głęboki żal j
żałoba panuje w Dąbro

wie Górniczej, a zwłaszcza
ńa osiedlu Ksawera, gdzie
urodził się przewodniczą
cy Rady Państwa i gdzie
mieszkają jego krewni, da
wni towarzysze pracy 1

przyjaciele jego młodych
lat.

Na bramach fabrycz
nych, budynkach huty
„Dzierżyński”, Zakładów

Naprawczych Silników E-

lektryczńych, Dąbrowskiej
Fabryki Obrabiarek, Pała
cu Kultury Zagłębia i li
cznych budynkach pojawi
ły się opuszczone do po
łowy masztu i Okryte ki
rem na znak żałoby flagi
narodowe.

W kopalni
„Generał Zawadzki”

Wśród górników noszą
cej dmię zmarłego kopalni
„Generał Zawadzki” bo
lesna wiadomość wywoła
ła wielkie wrażanie i po
wszechny żal. Na krótko
przerwano pracę, w 0*
czach wielu górników po
jawiły się łzy. Wytazem
żałoby górniczej załogi jest
wielki, obramowany ki
rem portret honorowego
górnika kopalni — Ale
ksandra Zawadzkiego, u-

mieszeżony nad główną
bramą zakładu oraz okry
te kirem flagi narodowe
na wieży wyciągowej i bu
dynkach administracyj
nych.

W związku ze zmianami
w programie telewizyj
nym w okresie żałoby naro
dowej po śmierci Aleksan
dra Zawadzkiego program
telewizyjny zamieścimy w

terminie póżhiejszym. Pro
gram Polskiego Radia bę
dzie nadawany wg zapo
wiedzi spikiera.

Rośnie fala protestów
przeciwko agresji USA
w Wietnamie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Khanh wprowadził
w południowym Wietnamie

stan wyjątkowy
LONDYN (PAT)

Jak donosi z Sajgonu
gencja Reutera, premier po
łudniowego Wietnamu gene
rał Khanh ogłosił w piątek
stan wyjątkowy w całym kra
ju.

Dekret wydany przez Kha
nha zakazuje urządzania straj
ków i demonstracji, zabrania
opuszczać miejsc pobytu
„wszystkim elementom groź
nym dla bezpieczeństwa pań
stwowego” i zezwala władzom
ha swobodne dokonywanie
rewizji w mieszkaniach. Sądy
wojskowe mają przejąć wszy
stkie sprawy o naruszenie
bezpieczeństwa państwowego.
Khanh nakazał wymierzać ka
rę śmierci wszystkim
rystom, prowokatorom
kulantom”.

W istocie rzeczy —

korespondent Reutera
kret wprowadza w

kraju stań oblężenia.
Obserwatorzy zwracają u-

wagę na zbieżność nowych
posunięć Khanha z prowoka
cjami amerykańskimi w stre
fie Zatoki Tonkińskiej. Część
komentatorów amerykańskich
pisała w tych dniach, że jed
nym z celów poczynań wojs
kowych USA w tej strefie

jest umocnienie reżimu Khan
ha.

a-

„terro-
1 spe-

pisze
— de-
całym

Yotum zaufania
dla rządu

Aldo Moro
RZYM (PAP)

Rzymski korespondent PAP,
red. J. Pasenkiewiiczowa do
nosi:

Po burzliwej debacie i
wypowiedzi końcowej premie
ra Moro, jego rząd uzyskał
votum zaufania izby posel
skiej parlamentu włoskiego
Większością 344 "'-sów prze
ciwko 238 przy 3 wstrzymują
cych Się.

W replice końcowej zwróci
ły szczególną uwaf- dwa sfor
mułowania — jedno z zakresu
polityki wewnętrznej, drugie
— zagranicznej. Moro opowie
dział się bez zastrzeżeń po
Stronie USA w sprawie kon
fliktu w Azji Południowo-
Wschodniej stwierdzając, że
atak na bazy wietnamskie
stanowił „zwykły akt obron
ny”.

Po oświadczeniu tym depu
towani Włoskiej Partii Ko
munistycznej i Włoskiej So
cjalistycznej Partii Jedności
Proletariackiej wystąpili z o-

strym protestem. W szeregach
socjalistycznych dałb się rów
nież odczuć głębokie zaniepo
kojenie.

Drugi, nowy element, tym
razem odnoszący się do spraw
Wewnętrznych, stanowią za
warte w replice premiera ak
centy pozytywne pod adresem
partii liberalnej. Akcenty te

mogą być interpretowane . ja
ko pierwsze oznaki odstęp
stwa od uznanej formuły cen-

tro-lewicy i próba powrotu,
w wypadku nowego kryzysu,
do tradycyjnych rządów cen
trowych.

a

Wlec w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP)

Przewodniczący Amerykańs
kiej Partii Socjalistycznej
Norman Thomas oraz przy
wódca murzyński Bayard Ru-
stin; jeden z organizatorów
zeszłorocznego marszu na

Waszyngton ostro skrytyko
wali w czwartek na wiecu w

Nowym Jorku prowokacyjne
poczynania USA w Wietna
mie.

Rustin zaapelował o wyko
rzystanie wszelkich środków
nacisku na rząd USA, aby
skłonić go do poniechania a-

gresywnej polityki w połu
dniowo-wschodniej Azji i wy
cofania z Wietnamu żołnierzy
amerykańskich.

Znany publicysta Stone o-

świadczył, że jeśli w Zatoce
Tonkińskiej nastąpiła prowo
kacja, to była to prowokacja
amerykańska.

Jeśli zaś prawo było po na
szej stronie — powiedział
Stone — to dlaczego rząd nie
zwrócił się najpierw do Rady
Bezpieczeństwa, lecz postano
wił sam wystąpić w roli wy
konawcy prawa?

Jedna z ulotek rozpowszech
nianych na wiecu głosiła:
„Rząd USA nie mówił praw
dy narodowi amerykańskiemu
na temat lotów U-2 i inwa
zji na Kubę- Obecnie chce,
aby uwierzył, jakoby kilka
małych kutrów napadło na

potężną VII flotę. Jęst to no
we kłamstwo, spreparowane
po to aby popchnąć naród
amerykański do nowej woj-

'ny”.
Po wiecu grupa studentów

z transparentami przeszła u-

licami Nowego Jorku przed
gmach ONZ, aby jeszcze raz

zaprotestować przeciwko a-

gresywnym posunięciom rzą
du USA w Wietnamie.

Biuro Powszechnej
Konfederacji Pracy

protestuje przeciwko
agresji amerykańskiej

PARYŻ (PAP)
Biuro Powszechnej Kon

federacji Pracy opublikowało
oświadczenie, w którym pro
testuje przeciwko akcji ame
rykańskich militarystów w

Zatoce Tonkińskiej.
Biuro domaga Się przywró

cenia pokoju w Azji Połu
dniowo-Wschodniej, wycofa
nia wojsk amerykańskich z

tego rejonu 1 poszanowania
prawa narodów do samosta
nowienia.

Przeciwko stosowaniu
środków chemicznych

w wojnie wietnamskiej
HANOI (PAP)

Misja łącznikowa dowódz
twa Wietnamskiej Armii Lu
dowej przesłała do Międzyna
rodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli w Wietnamie pismo,
w którym protestuje przeciw
ko stosowaniu przez agreso
rów amerykańskich i juntę
Khanha środków chemicz
nych w wojnie, jaka toczy się
w Wietnamie Południowym.

Pismo wymienia wiele
przykładów stosowania środ
ków chemicznych podczas o-

strżeliwania i bombardowa
nia wiosek w Wietnamie Po
łudniowym oraz domaga się
stanowczo, by podjęto kroki,
zmierzające do położenia kre
su wojnie chemicznej, wy
mierzonej przeciwko ludności
Wietnamu Południowego. Pi
smo domaga się również wy
cofania wszystkich oddziałów
amerykańskich z Wietnamu

Południowego j ścisłego prze
strzegania porozumień genew
skich z 1954 r.

vihnam

W 4 osady polskie w finałach
wioślarskich mistrzostw Europy

Fragment demonstracji
przed ambasadą USA w

Kopenhadze, Mieszkańcy
stolicy Danii r'isą trans
parenty z napisami „Ręce
precz od Wietnamu” i
„USA precz z Wietnamu”.

. CAF — telefoto

Dar ZSRR
dla HhosżiiHf

TOKIO (PAP)
Z okazji zakończenia kon

ferencji poświęconej proble
mom walki o zakaz broni nu
klearnej, odbył się 7 bm, na

stadionie w Hiroszimie wiec
z udziałem 300 tys. osóh.

Szef delegacji radzieckiej ra

konferencję, Żuków, przema
wiając na wiecu zakomuni
kował, iż Radziecki Komitet
Obrony Pokoju postanowił
przekazać prezydium konfe
rencji w darze sprzęt me
dyczny wartości 50 tys. rubli
dla szpitala, w którym leczo
ne są ofiary bombardowań a-

tomowych-

(d) g W dniach 14—b .. ..

obchodzić będziemy uroozyścid
20 rocznicę bitwy pod Stu
dziankami, stoczoną przez I

brygadę pancerną WT* im. Bo
haterów Westerplatte z prze
ważającymi Silami hitlerow
skimi. Studzianki były pierw
szą wsią polską oswobodzoną
przeż WP.

g Z inicjatywy Klubów Pu
blicystyki Prawnej i Sprawoz
dawców Parlamentarnych SDP

odbyła się 7 bm; konferencja
prasowa na temat realizacji
dekretu o amnestii. Informu
jąc o realizacji dekretu wice
minister sprawiedliwości St.
Walczak podał, że zakłady
karne opuściło dotychczas ok.
30 tys. osób, które odbywały
karę pozbawienia wolności lub

przeciwko którym
śledztwo.

q Ze Szczecina
Morza Północnego
nowy statek miejscowego ar
matora rybackiego „Gryf”,
statek-zamrażailnia M/T „GrJu
hik” i

■ W Warszawie odbyła »lą
w ramach organizacji współ
pracy kolei państw socjalisty
cznych (OSŻD) — narada

przedstawicieli przedsiębiorstw
wagonów sypialnych i restau
racyjnych: Bułgarii, Czecho
słowacji^ NRD, Polski, Rumu
nii, Węgier i ZSRR.

I Większość żjednoczeń
branżowych przemysłu włó-

toczyło się

na łowisk*

wypłynął

Potęguje $lą wrzawa
w środowiskach

rewizjonistycznych NRF
BONN (PAP)

Wśród zachodnioniemiec-
kich rewizjonistów panuje o-

becnie dawno już tu nie Ob
serwowane ożywienie — do
nosi korespondent PAP, red.
J. Roszkowski. — Ledwie
przebrzmiały echa wielkich

zjazdów „Niemców sudec
kich”, „Pomorzan”, „Górnoślą
zaków” i innych tego typu u-

grupowań, a już zapowiada
się na 16 września obchody
dorocznego zawsze obchodzo
nego we wrzawie haseł rewi
zjonistycznych „Tag der Hei-
mat” („Dzień ojczyzny”).

Jednocześnie — jak infor
muje „National Zeitung und
Soldaten Zeitung” — człon
kowie „Ziomkostwa Niemców
Sudeckich” przygotowują...

klennlczego wykonał* zadani*

lipcowe z nadwyżką. Zakłady
bawełniane wyprodukowały
dodatkowo ok. 300 tyś. m tka
nin surowych ora* 33 tony
przędzy.

g W Elektrowni „Stalow*
Wola” przystąpiono dó monta
żu pierwszego turbozespołu o

mocy 125 megawatów, wy
produkowanego przez elbląski
..Zamech”. Montaż drugiego
turbozespołu o analogicznej
mocy ma się rozpocząć w IV
kwartale br. Kotłów dostarczy
fabryka w Raciborzu.

g Na Hzeszowszczyżnę przy
była 70-osobowa delegacja Ko
mitetu Antyfaszystowskiego
Czechosłowacji (związek odpo
wiadający naszemu ZBoWID)
Wędrująca szlakami walić

korpusu czechosłowackiego o-

raz walk partyzantów 1 pow
stania słowackiego.

q Na mocy dekretu Prezy
dium Rady Najwyższej 5CSRR

Pólnocno-Osetyńska Republika
Autonomiczna odznaczona zo
stała Orderem Lenina za suk
cesy osiągnięte w budowni
ctwie gospodarczym 1 kultu
ralnym w związku z <9-le-
clem proklamowania jej au
tonomii,

• Doroczny Kongres Włos
kiej Partii Chrzeżcljańsko-De.
mokratycznej odbędzie się w

Rzymie od 13 do U WTzetnla.

Kongres ten miał się odbyć
Już wcześniej, ale został odro
czony z powodu kryzysu rzą
dowego.

ę> Szejk el Arab uchodzący
zą jednego z najzagorzalszych
przeciwników króla Hasana li

został zastrzelony w piątek ra
no na Jednym z przedmieść
Casablanki podczas prawdzi
wej bitwy stoczonej z poli
cjantami. Do ostatniej chwili
el Arab ostrzeliwał się w do
mu, w którym został otoczo
ny.

marsz na Bonn. Otóż, jak się
okazuje, „Ziomkostwo” to po
czuło się obrażone tym, iż
kanclerz NRF, Erhard nie wy
raził solidarności z głośną
wypowiedzią bońskiegó mini
stra Seebohma domagającego
się uznania układu monachij
skiego z 1938 roku ża nadal
więżący, Marsz na Bonn ma

być demonstracyjnym popar
ciem haseł Seebohma.

„Związek Przesiedleńców” za‘
mieścił na limach swego flcjatńe-
to organu „Deutscher Ostdienst”
wielki artykuł, w którym sformu
łował pod adresem rządu zachod-

nioniemieckiego żądanie zwróce
nia się do rządu francuskiego z

wezwaniem o merytoryczne „wy
jaśnienie” jego stanowiska w

sprawie granicy na Odrze i Nysie.
„Związek” jest zaniepokojony e-

chami niedawnej konferencji
prasowej gen. de Gaulle’a — liczy
Wyraźnie na możliwość presji
bońskiej na prezydent* Francji.

przeciwko

Bonn (pap)

Telewizja Hesji zamierza
wyświetlić w dniu 2 paździer
nika br. specjalną audycję
firnową pt. „Kraj po drugiej
stronie Odry i Nysy”, mającą
na celu ukazanie — na przy
kładzie szeregu miast na

zachodnich terenach Polski
— procesu integracji ziem
za Odrą i Nysą i ich rozwój w

latach powojennych. W związ
ku z tytti zamiarem zachodnio-
niemieckie koła przesiedleńcze
już teraz przystąpiły do niewy
brednych ataków na autorów
owego reportażu (ekipa telewi
zyjna pod kierownictwem
Hansa Jakoba Stehle wróciła
właśnie z Polski) oraz kierow
nictwo telewizji.

Na łamach oficjalnego organu
prze.iedleńców „Deutscher Óst-
dienst" opublikowany został nie
słychani, napastliwy artykuł, w

którym zapowiada się „fiówy
skandal”, po awanturach, Jakie

miały miejsce po sławnej liam-

burskiej audycji telewizyjnej Ju-

ergena Neten du Monta na temat

naszego Wrocławia. Ni* przebie
rając w spitetach organ przesie
dleńców stara się już s góry zde
zawuować reportaż przygotowany
przez telewizję heską, a także za
straszyć jego realizatorów.

s*

W finałach wioślarskich mi
strzostw Europy, które odbywają
się w Amsterdamie, walczyć bę
dą 4 polskie osady: jedynka,
dwójka ze sternikiem, czwórka
ze sternikiem oraz ósemka. Nasi

reprezentanci miejsca w finałach
zapewnili sobie w piątkowych re-

pesażach. Jedynie piąta nasza o-

sada, czwórka bez stern.ka, zo
stała wyeliminowana. Polacy w

swoim repesażu zajęli dopiero
czwarte miejsce z czasem 6.32.?5.

Zwyciężyła osada ZSRR — 6 .20,98.
Z pozostałych dwóch repesaży
czwórek bez stebnika do finału

zakwalifikowały się: Holandia i

Włochy.

Nasz Skłfista Kubiak zwyciężył
w pierwszym repesażu w czasie

7.10,75. Wyprzedził on Selim.dta

(CSRS) — 7.14,57, Barry’ego (W.
Brytania) — 7 .18.12, Kortelalnena

(Finlandia) — 7.26.08 oraz Fausa

(Francja) — 7 .34,04.
łych dwóch repesażach jedynek
zwyciężyli:
7.08,98 oraz Watkinson (N. Zelan
dia) — 7.02,83.

Tak Więc w finale, oprócz zwy
cięzców repesaży, walczyć będą:
Iwanow (ZSRR) Kottmann

(Szwajcaria) oraz Don Spero

(USA), którzy zajęli pierwsza
miejsca w eliminacjach.

Nasza dwójka ze sternikiem:
Nafikr^cki — Siejkowski, St. Ko
zera startowaław trzecim re-

pasaźu. Polacy zajęli pierwsze
miejsce w czasie T.38 .00 przed
Bułgarią — 7.42,86 i Grecją —

7.55,11. w finałowym biegu, oprócz
zwycięzców repesaży spotkają
Się osady: ZSRR, Austrii i Nie
miec.

W trzecim repasażu walczyła
również polska czwórka ze »cer-

nikiem.

pierwsze
Holandią
6.36,:6 i

W pozosta-

Groen (Holandia)

Nasi wioślarze zajęli
miejsce — 6 .30,33 przed
— 6.30,68, Austrią —

Szwajcarią — 6.37,64. Z

pozostałych dwóch repasaźy
miejsca w finale zapewniły sobie

osady Danii — 6.40,33 oraz Nor
wegii — 6 .39,82. W czwartek do
finału zakwalifikowały się osa
dy: ZSRR, Niemiec i Wioch.

W finale znalazła się również
nasza ósemka. W jednym piątko
wym repaśażu Polacy zajęli dru
gie miejsce w czasie — 5 .59,97 za

Jugosławią 5^56,73. Trzecie miej
sce zajęła Holandia — 6.02,33
przed Włochami — 6 .02,34. Te

cztćry osady zakwalifikowały Się
do finału, gdzie wcześniej miej
sca zapewniły sobie ósemki:
ZSRR i Niemiec.

Ostatnia

próba sił

Piłkarze Cracovii przy
gotowując się do rozgry
wek mistrzowskich spot
kają się w meczu towa
rzyskim z Ruchem Cho
rzów. Spotkanie z Ruchem
odbędzie się W środę 12
bm. na stadionie Wisły.
Mecz rozpoczńie się o sodz.
18.

*

Tak jak informowaliś
my piłkarze Garbarni w

środę (12 bm.) o godż. 18
spotkają się z jedenastką
Wawelu- Mecze odbędą Się
na stadionie w Ludwino-
wie.

Bez krakowian...
skład na tego-

Mlędzynarodową
Motocyklową,

Się we wrześniu

zespole narodo-

Główna Komisja Motocyklowa
PZMót. ustaliła

roczną XXXIX

Sześclodnlówkę
która odbędzie
w Erfurcle. W

wym pojadą: Kurowski, Stache-

wicz, Konczarek, Kałuża, Malec

1 Szczerbaklewlcz. Ponadto Pola

cy startować będą w konkuren
cji o „Srebrną Wazę” oraz w

konkurencjach zespołów fabry
cznych. Ogółem do Erfiirtu wy-

g jodzie 18 zawodników. Niestety
nie ma wśród nich motocykli
stów krakowskich.

WIERSZACH*
Międzynarodowy Turniej Bry

dżowy rozgrywany w Gdańsku
wszedł w końcową fazę, W wal
ceo ,Wielką Wazę Bałtyku”
prowadzi Praga I przed War
szawą, reprezentacją Wojska
Polskiego oraz zespołami .Oslo
1 Mediolanu. Turniej indywi
dualny, w którym startowało 152
zawodników zakończył się zwy
cięstwem Łowińsklego przed Ku
klińskim.

*

zakońćżyl >lą tnlą-
rajd turystyczny,

Wyścig „Dookoła Kanady”
XIII etap kolarskiego wyścigu

,, Dookoła Kanady” prowadził i
Piiebec do Chicoutimi
nosił 220 km. Wygrał

striak Ilattelbauer.

przyjechali w głównej
tuż za zwycięzcą. Gazda

pozycję Pńlka 24, a

czyk 26; W klasyfikacji
dualnej prowadzi Belg

1 wy
go ’AU-

Polacy
grupie

zajął 8

Fornal,
indywi-

______ , ........ „ Haeme
55:45.54 przed Palką 55:46.42 1 Bel
giem Delochtem 55:47.15. Gazda

zajmuje 14 pozycję, a Fornalczyk
15. Drużynowo prowadzi Belgia,
ZSRR i Polska.

W Warszawie przegląd
młodych talentów

We wrześniu w Warszawie od
będą się europejskie Igrzyska
juniorów w lekkiej atletyce.
Swój udtiał w imprezie zapo
wiedziały już reprezentacje 14

krajów; Austrią Danii, CSRS,
Bułgarii, jugosła’wii, NRD, NRF,

Francji, Rumunii, Włoch, Wę
gier, Turcji, ZSRR 1 oczywiście
Polski; Organizatorzy — Komi
tet Centralny ZMS spodziewają
się ponadto udziału zespołów z

krajów skandynawskich.
W zawodach będą startować

młodzi zawodnicy w wieku do
lat 19. W każdej konkurencji
każdy kraj będzie mógł wysta
wić tylko jednego reprezentan
ta. Ogółem w Warszawie zoba
czymy około 500 zawodniczek 1
zawodników.

W kołach sportowych uważa

się, że europejskie Igrzyska ju
niorów w lekkiej atletyce będą
Imprezą w pełni udaną i że w

przyszłym roku podobna
za będzie miała wyższą
1 uznana zostanie przez
jako mistrzostwa Europy
rów.

Impre-
rangą
IAAE

Junio-

Prasa zagraniczna
o sukcesach polskich

lekkoatletów

£> łerpień owego roku był pięk-
ny i upalny, dziwna, naprężo-
na cisza wisiała nad krajem.

Nie wiedzieliśmy jeszcze wtedy 6o
zapowiada, nie wiedzieliśmy, że w

tej właśnie, rozświetlonej Słońcem
scenerii Polska zdąża nieuchronnie
ku straszliwemu losowi, jaki zgoto
wała jej polityka ówczesnej, nie
dobrej władzy.

Wtedy, przed ćwierć wiekiem, py
taliśmy Siebie nawzajem: „Czy
Hitler się odważy?” Pytaliśmy się
naiwnie. Tak naiwnie, jak nauczono
nas wtedy wszelkimi dostępnymi
ówczesnej władzy środkami — myś
leć i rozumować.

Nie tylko 25 lat dzieli nas od tego
sierpnia, który poprzedzał straszną,
Wrześniową polską tragedię. Dzieli
nas przepaść doświadczeń, dno klęs
ki, niespokojne serpentyny pierw
szych lat XX-lecia, głębie przemian,
różnica biegunowych horyzontów i
góry trzeźwej, politycznej mądrości
jakiej nauczyła nas po raz pierwszy
władza ludoWa. W zmienionym u-

kładzle warunków śmieszny się wy
doje ówczesny dylemat „odwagi”
napastnika, której potrzebował tyle
co Wilk, rzucający się na bezbronną
Ofiarę. Nikt dziś nie kryje przed na
mi prawdy ó Niemczech, różnicowa
nej granicą dwu państw niemiec
kich. Niepokoją nas W inny niż wte-

'

dy, świadomy sposób wystąpienia,
ogólniejsze tendencje, Ustrojowy
klimat, sprzyjający w NRF sta
rej ideologii, wcielonej dziś w jed
no słowo: odwet. Interesują nas — i
odnotowujemy je — nie ze strachu
tym razem, a z owej nowej politycz
nej trzeźwości — zarówno nagrane
na starą nutę hałaśliwe werble
ziomkostw, jak i cichsze znacznie,
pojedyncze glosy rozsądku. Nawet
gdy są one przetykane naiwnym wy-

•

rachowaniem, nawet gdy toną w

chaosie sprzeczności. Dlatego po pro
stu, że są a jeszcze niedawno nie bp-
ło ich w ogóle.

statnie tygodnie przyniosły spo-”

ro materiału, który zarejestro
wać można W rubryce zachodnio-
niemieckich ,iPrób nowego spojrze
nia na rzeczywistość’’. Dostarczyli go
nie politycy NRF— ci najbardziej
opornie tkwią W przeszłości. Głosy
te pochodzą z toru nieoficjalnego,

kontaktów. „Tosco się stało z wiel
kiej winy Niemiec —• mówi ptof.
Mann o granicy na Odrze i Nysie —

nie może być usunięte za pomocą
niuasów pisanego prawa międżyna-
rodowego".

Ze zjazdu dyskusja przeniosła się
i rozszerzyła na łamy prasy. Nie

po raz pierwszy odgrywa ona i w

te) kardynalnej sprawie granic i
stosunku do Polski rolę swoistej na
miastki opozycji, utrzymanej zresz-

Und was weiter...?
dobiegają od ludzi nauki i ludzi pra
sy, teraz dopiero przesuwając się na

szersze kręgi czytelnicze. Z różnym
skutkiem. A jednak
różnym skutkiem.

Stanowisko „trzeźwych
ców” zsyntetyzował po
zjeżdzie CSU w Monachium „Frank
furter Rundschau" artykułem „Pro-
fessoren wamen vor illusionen”.
Owi profesorowie ostrzegający przed
iluzją to swoista fronda w zespole
roboczym do spraw polityki za
granicznej NRF: prof. Michael
Freund z Kilonii, prof. Golo Mann
że Stuttgartu i kilku innych. Nową
tezą pierwszego było stwierdzenie:
„nie można wygrać klęski, żądanie
granic z 1937 r. jest zarozumial
stwem i przesadą”. Drugi poszedł
dalej, wzywając do wzrostu libera
lizmu, do przejścia od nacisku do

już z

naukow-
lipcowym

tą w proporcjach świata kapitali
stycznego. Zamieścił więc znów w

„Sternie" artykuł prof. Mann, ode
zwał się Hans Gerlach w „Kólner
Stadt Anzeiger”, Feddersen w „Neue
Rhein Zeitung”, Rudolf Augsteln
pamiętny z afery „Spiegla”, Seba
stian Haffner i Gerd Bucerius wy
dawca hamburśkiegó „Die Zeit”.
Większość z nich wykazuje — cza
sem pośrednio, czasem bezpośred
nio — dożę niejakiego rozsądku.
Nie widziane dawniej ńa łamach
pism NRF polemiki oplatają się wo
kół naszych — mocno wkopanych —■
zachodnich Słupów granicznych.
Miejscami polemiki te są rzeczowe,

miejscami zacietrzewione. Czasem
rozważania nad Niemcami naznaczo
nymi „kainowym piętnem” przepla
ta — jak u Buceriusa — naiwny
sen o wielkim klinie, który może u-

dałoby się Wbić między Polskę, a

ZSRR i NRD. Czasem potomkowie
supermorderców wytykają nam rze
komą „zbrodnię wypędzenia, którą
2 miliony (sic!) Niemców przepłaciło
życiem” Czasem sens graniczy o

wiersz z nonsensem. Ze złej woli? Z
przypadku? Z nawyku? Nie przesą
dzajmy. Jak pisze wspomniany wy
żej Haffner „wezwanie Golo Man
na by zawrzeć pokój z Polską i po
godzić się z granicą na Odrze i Ny
sie było dalekosiężnym, głęboko
przemyślanym apelem do rozsądku i
Sumienia. Żenujące jest cokolwiek
do tego apelu dodawać”...

Ciąg dalszy dyskusji toczą teraz
listownie czytelnicy „Sterna”.

Głosy ich są różne. Przeciwko i za.
Od wezwania rewizjonisty aby „ten
pan profesor nie szukał głupich”
poprzez rzeczowe: „to jest jedyne
wyjście” aż po: „podziękowanie, u-

znanie i uścisk dłoni”.

Nauczeni historią jesteśmy reali
stami. Zdajemy sobie sprawę, że na
wet takie wystąpienia W kraju Teu-
tonów, gdzie prawem politycznym
jest odwetowy, tępy upór, nie są
łatwe i wymagają odwagi. Raz już
przecież dziennikarz silący się na

rzeczowość w sprawie polskiej o

mało nie padł ofiarą lynchu. A jed
nak dziś już tych odważnych jest
więcej-^

Czyżby więc optymizm? Nie, o

wiele nań za wcześnie. To tylko
rejestracja polityczno-społecznych
zjawisk w NRF. Możemy sobie po
zwolić na obserwacje i analizy. W'
przeciwieństwie do sierpnia przed
ćwierć wiekiem możemy to czynić
spokojnie.

Jesteśmy tym razem beżpiecz-
ni.

W Dreźnie

dzynarodowy
w którym startowały reprezen
tację: Anglii, Austrii, Czecho
słowacji, Belgii, Francji, Ho

landii, NRF, Szwajcarii, Polski
oraz NRD. Wielki sukces w raj
dzie odnieśli Polacy, W klasyfi
kacji klubowej zwyciężył zespól
„Iskra” z Malborka. W klasy-

motorowych
puchar
turyści
nagród

fikacjl związków
pierwsze miejsce 1

byli Polacy. Nasi

byli również wiele

cjalnych 1 indywidualnych.

ZOFIA LEWARTÓWSKA

zdo-
zdó-

•pe-

♦
W dalszym ciągu beż powodze

nia Jadą nasi zawodnicy w wy
ścigu „Dookoła Jugosławii”. XIII

etap wygrał Valclc (Jugosławia).
W klasyfikacji drużynowej na
dal prowadzi Jugosławia.

Cała europejska prasa roz
pisuje się szeroko o ostatnich
sukcesach polskich lekkoatle
tów. Dzienniki londyńskie
wiele miejsca poświęcają re
kordowemu wynikowi jaki
uzyskał Witold Baran na

1 milę. Angielscy specjaliści
uważają, że jest to najwięk
sza tegoroczna niespodzianka.
Ich zdaniem wynik ten jest tym
wartościowszy, że uzyskany zo
stał w Anglii, gdzie dystans
ten uważamy jest jako kla
syczny.

Paryska l’Equipe zamieszcza
na pierwszej stronie wielki!
zdjęcie polskiego biegacza w

momencie jak przerywa taśmę
na stadionie w White Citfj.
Dziennikarz francuski pisże,
że na trybunach stadionu nie
było takiego entuzjazmu od
pamiętnego biegu Eliotta i do
daje, że Witold Baran uzyskał
po drodze czas lepszy od swo
jego rekordu Polski na 1500 m,

Prasa szwedzka szeroko roz
pisuje się o wspaniałym wy
niku Czernika w skoku wzwyi.
Miejscowe dzienniki uważają,
że Polak jest w stanie znacz
nie poprawić swój rekordo
wy rezultat.

Ciekawostki
Były mistrz świata w wa

dze półśredniej a potem śre
dniej, Robinson oświadczył
dziennikarzom, że zamierza
zostać śpiewakiem. Robin
son ma obecnie 44 lata i od
bywa studia wokalne,
chowcy twierdzą,
barytonowy głos
przynieść mu nie
sławę niż boks.

OO
W Szkocji wystąpił na rin

gu amerykański pięściarz
polskiego pochodzenia, Ed
ward Zaremba. Polak zmie
rzył się z b. mistrzem świa
ta wagi średniej — Terry
Downesem. Walka była bar
dzo zacięta i po dziesięciu
rundach zakończyła się nie
znacznym zwycięstwem b.
championa.

OO
Mistrz olimpijski z Rzyrdu

w wadze lekkośredniej Mc-
Clure ma za sobą liczne suk-

Fa-
że jego
powinien
mniejszą

| 9 eesy jako zawodowiec. Skla-

ig ■ syfikowany ostatnio jako pia-

pięściarskie
ty w wadze średniej, doznał
nieoczekiwanej porażki z Jo
se Torresem. Torres jest wi
cemistrzem olimpijskim Mel
bourne.

CO
Amatorski mistrz Szwecji

w wadze średniej Waltersson
przeszedł na zawodowstwo.
Jego menager zagwarantował
mu 1000 funtów za pierwsza
trzy występy.

OO
Na terenach światowej wy

stawy w Nowym Jorku od
były się eliminacje pięściarzy
przed olimpiadą w Tokio.
Walczono w kaskach ochron
nych i w rękawicach dzieslę-
clóuncjowych. Zawody nie

rozbudziły większego zainte
resowania, Sensacją elimina
cji był 19-letni ogromny Mu
rzyn Buster Mathis, który ma

190.5 wzrostu i waży 130 kg.
Mimo swojej tuszy pięściarz
jest bardzo szybki, czego do
wodem może być fakt, że wy
grał finałowe snotkanle.
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Krakowscy laureaci nagród państwowych

Od benzenu do...

damskiej pończoszki

Jeśli
produkcję chemiczną przyrównać można do mniej lub

bardziej skomplikowanego łańcucha przemian masy w gaz,
gazu w ciecz 1 na powrót w masę, przy czym kolejność
owych przeistoczeń jest rozmaita, to sedno postępu technicz

nego w tej dziedzinie wytwórczości przemysłowej polega
przede wszystkim na skracaniu owego łańcuszka. Wyelimi
nowanie choćby jednego ogniwa z miejsca przynosi kolo
salne zyski ekonomiczne.

Taki właśnie sukces osiągnęli doc. dr inż. Stanisław Ci
borowski i mgr Kazimierz Balcerzak z Instytutu Chemii
Ogólnej wespół z mgr inż. Andrzejem Krzysztoforskim z Za
kładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, zdo
bywając nagrodę państwową II stopnia w dziale chemii. Ich
kilkuletnia praca w ostatecznym rachunku dotyczy... dam
skiej pończoszki.

Gorzowski stilon, z którego produkuje się pończoszki i bie
liznę, żyłki rybackie i skarpetki wytwarzany jest z niewiel
kich, białego koloru, kryształków — tarnowskiego kaprolak-
tamu. Ów półprodukt — idziemy śladem chemicznego łań
cuszka — otrzymuje się z tzw. cyklohcksanonu. Ten zaś wy
twór produkowany jest obecnie z fenolu, który — ufff... zbli
żamy się do końca — otrzymuje się z benzenu.

Otóż trójka badaczy opracowała oryginalną polską me
todę otrzymywania cykloheksanonu nie przez fenol, ale
bezpośrednio z benzenu. Dzięki temu koszt wytwarzania
1 tony kaprolaktamu będzie można obniżyć o 15—20 tys.
zł. Jeśli zważyć, że dziś w Tarnowie produkuje się 12 tys.
ton kaprolaktamu, a wkrótce wytwarzać się będzie około
20 tys. ton, to widać jak kolosalne oszczędności przyniesie
wdrożenie metody laureatów nagrody państwowej.

— Praca nad nią — opowiada inż. Krzysztoforski — trwa
ła kilka lat. Do zespołu włączyłem się w momencie gdy
zaczęliśmy opracowywać produkcję na skalę półtechniczną.
Budowę odpowiedniej instalacji podjęliśmy w 1958 r., a uru
chomiona ona została 4 lata później.

Trudno powiedzieć, żeby był to krótki okres, nie niestety
w naszej praktyce przemysłowej tego typu instalacje reali
zowane są w normalnym trybie inwestycyjnym, choć pro
siłoby się, aby można było je budować na innych zasadach,
szybko, skracając tym samym drogę od pomysłu do prze
mysłu.

Rodowity tarnowianin inż. Andrzej Krzysztoforski jest ab
solwentem gliwickiej Politechniki. Bezpośrednio po jej ukoń
czeniu podjął pracę w Biurze Projektów kombinatu tarnow
skiego. Jest współprojektantem wytwórni kaprolaktamu i fa
bryki akrylonitrylu — podstawowego półproduktu do wytwa
rzania polskiej anilany. (A. W.)

GDAŃSK...
...już po raz szósty obchodzi uroczyście ,,Dnl Gdańska”.

Odświętnie udekorowane miasto wita przybyszów, a liczne

imprezy wypełniają bogaty program obchodu już tra
dycyjnego święta.

Na zdjęciu: słynny „Neptun” na Długim Targu.
CAF — fot. Uklejewzkl

Poligon
jest rozległy,

skryty nad jeziora
mi w gąszczu ko
szalińskich lasów.
Warunki ukształto
wane tu przez samą

przyrodę sprzyjają wszel
kim wojskowym ćwicze
niom. Obeznani z historią
ludzie opowiadają, że kie
dyś ćwiczył tu Afrika
Korps, nim przeszedł przed
walkami ostatni szlif bojo
wy na pustyni Błędow
skiej.

Na lichych piaskach kró
luje sosna, czasem tiafi się
brzo » wy gaj Słowy o wy
marzony teren .w.czeń,
ko.n; .etne odludzie W ta
kich warunkach spędziłem
30 dni przypatrując się
ciekawym zajęciom zgru
powania saperskiego VI
Pomorskiej Dywizji Powie-
trzno-Desantowej. Pasjo
nowałem się wyczynami
młodych chłopców, świet
nie zbudowanych, zwin
nych jak koty i w wodzie
poruszających się niczym
ryby. Mowa tu oczywiście
o płetwonurkach, których
żartobliwie w innych pod-
odziałach nazywają żabo-
chlapami. Co bardziej zło
śliwi mówią o nich — płyt-
konurki. Sądzę jednak, że
żadne z tych określeń nie
odpowiada rzeczywistości,
bo płetwonurkowie dosko
nalsi są od żab i wcale nie
nurkują płytko.

Co trzeba umieć?

Najłatwiej byłoby odpo
wiedzieć — bardzo wiele.
Szczegółowiej jednak rzecz

rozpatrując, niezależnie od
doskonałych warunków fi
zycznych, płetwonurek nie
może bać się wody. Miarą
wymagań mogą być wyni
ki selekcji. Otóż ćwiczącą
ra tym poligonie grupę wy
bierano spośród kilkuset
osób. Ostatecznie zdecydo
wano o przyjęciu do dal
szego szkolenia zaledwie...
kilkunastu. Oczy, uszy,
serce i płuca muszą mieć
bez zarzutu. Wyobraźcie
sobie bowiem zejście takie
go człowieka na głębokość
ponad 20 m, gdzie trzeba
nie tylko pływać, ale i wy
konywać jeszcze zlecone
pod wodą prace.

Pływanie więc, skoki z

trampoliny i śmigłowca to

jeden z podstawowych
programów zajęć płetwo
nurków, których kiedy in
dziej zdarza nam się wi
dzieć w czerwonym bere
cie. Tu, na poligonie ich
strój to: maseczka, płetwy,
gumowe kostiumy i różne
go typu aparaty do oddy
chania pod wodą, nieod
łączne rekwizyty towarzy
szące tego rodzaju służbie
wojskowej.

Niektórzy odznaczają się
wyjątkowym talentem. Sła
wą w całej dywizji cieszy
się mistrz nad mistrze kpr
Jan Brechun. Jego koledzy
— st. szeregowy Kazimierz
Miętus czy szeregowy Zbi
gniew Jabłoński — pod
wodą czują się również tak
jak każdy z nas na lądzie.
To oni współzawodniczą w

łowieniu ryb.

W pogoni
za szczupakiem

Dziwną zdarzyło mi się
podsłuchać rozmowę. Dwaj
..spadochroniarze” wymie
niali między sobą niezro
zumiałe dla postronnej oso
by cyfry. Jestem lepszy od
ciebie — powiadał jeden z

nich. Ja mam na koncie
już 96. A ja 70. Jak dob
rze pójdzie jutro dobiję
setki.

Trzeba było dopiero wy
jaśnień oficera Jerzego
Bartczaka, aiby pojąć, że

spór dotyczy ilości złowio
nych szczupaków.

Jest tych rabusiów w 0-
kolicznych jeziorach mnó
stwo. Tęsknym okiem spo

glądają na wiezione przez
płetwonurków sztuki, ster
czący od rana nad brzega
mi mieszkańcy Wojskowe
go Domu Wczasowego.

Pyta taki z wędką na

brzegu: — No i co udało
się? Zamiast odpowiedzi z

dna pontonu żabochłapy
podnoszą często, parę kilo
gramów liczące okazy. Tej
jednostronnej wymianie
zdań towarzyszy najczę
ściej znaczące kręcenie gło
wą. Tych na brzegu oczy
wiście. Nic oni nie wiedzą
jak wygląda podwodny
świat. Zdani są na to co

przyjdzie do haczyka. Płet
wonurek natomiast widzi
pod wodą wszystko i sam

wybiera rybę.
Szczupak ucieka tylko

czasem. Najczęściej stoi
pod nasłonecznionym brze

giem i wśród trzcin „opala
się”. Liny są już sprytniej
sze. Do niezwykle bojaźli-
wych należy okoń i wę
gorz, ale i z takimi okaza
mi dają tu sobie radę. Płet
wonurek bowiem pływa
nie gorzej od ryby, a już
na pewno lepiej od żaby. Te
ostatnie muszą przecież co

pewien czas wypływać na

powierzchnię dla zaczer
pnięcia powietrza. Płetwo
nurek zaś wędruje pod wo
dą kilometrami i z reguły
po wyjściu na brzeg musi
być gotów do rozpoczęcia
zleconego mu zadania. Jest

przygotowany na wiele e-

wentualności. Ćwiczy sy
stematycznie przez cały
rok. A teraz właśnie, kiedv
mieszczuchy grzeją swe

wypłowiałe ciała na nad
morskich plażach, płetwo
nurkowie w głębinach je
zior zdają egzamin z cało
rocznego szkolenia.

Przemysław MARCISZ

Jak przybysze c Innej
planety wyglądają cl, któ
rzy przywdziali na siebie

płetwonurkowe kostiumy.
Właśnie omawia się In
strukcję skoków z helikop
tera.

Zdjęcia: P, Marcisz

A tu Już sam skok. Nad

głową Jeszcze śmigłowiec,
a pod płetwami do lustra

wody kilkanaście metrów.

Pilot ujął drgający drążek sterowy i polecieli
śmy skosem wzdłuż nasypu, wciąż nabierając
wysokości, aż wreszcie nawet żółte wywrotki za
częły przypominać małe zabawki, a nasyp bieg
nący na północ sitał się wąską, przerywaną, pło
wą wstążką, cienką linią oblężoną przez mrów
ki, ciągnącą się po czarnej od jodeł powierzchni
Labradoru.

Lecieliśmy wzdłuż nasypu prawie do samego
mostu, po czym skręciliśmy na wschód, nad o-

kolicę, gdzie były tylko sosnowe lasy i jeziora.
Słońce zniknęło i pod nami rozpościerał się
czarny płaskowyż przetykany jeziorami, dzie
siątkami małych jezior, które biegły z północno-
zachodu na południowy wschód, tak jak lo
dowce wyżłobiły skalne podłoże, i których woda
była stalowoszara.

Laroche rozłożył sobie na kolanach mapę, któ
rą Mackenzie narysował Pauli, i po jakichś
dziesięciu minutach dał pilotowi znak, żeby
zniżył lot. Warkot śmigieł zupełnie uniemożli
wiał rozmowę. Unosiliśmy się czas jakiś prawie
na wysokości czubków drzew, po czym Laroche,
przyjrzawszy się uważnie jezioru, które mieliś

Edward Gierek —

NAUKA I SPOŁECZEŃ
STWO — Referat wy
głoszony w dniu 27 lu
tego 1964 na spotkaniu
z aktywem partyjnym 1

pracownikami nauki.

Wyd. Książka i Wiedza,
Btr. 57, cena 2 zł.

MAZOWSZE W WAL
CE — Zbiór wspomnień
poświęconych działal
ności PPR, GL i AL. —

Wyd. MON, str. 262, ce
na 15 zł.

Ignacy Pawłowski —

POLITYKA I DZIAŁAL
NOŚĆ WOJSKOWA
KPP 1918 — 1928 — Wyd.
MON, str. 335, cena 30

złotych.
Bolesław Libicki —

EKONOMICZNE AS
PEKTY WOJNY, —

Wyd. MON, str. 351, ce.

na 23 zł.
Edmund Ginalski —

BYLIŚMY ZA ŁABĄ —

Z dziejów 28 pułku pie
choty — Wyd. MON, str.

405, cena 25 zł.

Władysław Machejek
— PŁYN ŁAJBO MOJA
— Zbeletryzowany re
portaż z podróży na

Daleki Wschód — Wyd.
„Czytelnik”, str. 251,
cena 16 zł.

Jan Myrdal — NA
PODDASZU ŚWIATA —

Z podróży do Afgani
stanu — Wyd. „Iskry”
— Seria „Świat

zmienia” — str. 274, ce
na 14 zł.

Zdzisław Kazimier
czuk — IZOTOPY —

NIEZNANI CZARO
DZIEJE — Wyd. MON,
str. 203, cena 11 zł! —

Książka omawia zasto
sowanie praktyczne 1-

zotopów promienio
twórczych.

Jerzy Wal den — TE
ATR POTRZEBNY —

Wyd. MON, str. 293, ce
na 16 zł. — Wspomnie
nia reżysera z czasów

wojny.
Jerzy Kwiatkowski —

KLUCZE DO WYO
BRAŹNI — Szkice o

poetach współczesnych
— Wyd. PIW, str. 278,
cena 20 zł.

J. Roszko i S. Brat
kowski — NIE BĘDZIE
BALU DLA WETERA
NÓW — Wyd. ,,Iskry”,
str. 171, cena 10 zł. —

Reportaże.
Leonid Sobolew —

REMONT KAPITALNY
— Wyd. ,,Czytelnik”,
str. 632, cena 30 zł. —

Powieść o ludziach car
skiej floty w okresie

przed I wojną.
P. S. Feibleman —

BEZ PÓŁCIENI — Wyd.
,,Czytelnik”, str. 410,
cena 30 zł. — Powieść o

dramatycznych losach

,,nie-białych” ludzi w

N. Orleanie.
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Już za kilka dni otwarły
zostanie w leśnictwie „Głu
cha Puszcza” (pow. Mogil
no — woj. bydgoskie) — na

szlaku Piastowskim —

Punkt Zbiorów Regional
nych. Zbiory eksponowane
w puszczy są własnością
zamiłowanego kolekcjonera
— leśnika inż. Stanisława

Pijanowskiego. Znajduje
się tu około 30 tys. eks
ponatów.

CAF — fot. Gili

Wszystko wskazuje na to
— że za kilka lat będziemy
znani z budowy Jachtów
morskich. Już dzisiaj prze
cież robimy „Cadety”,
„Foalkboaty” 1 „Vegi” dla
klientów z Francji, Holan
dii, Belgii, Szwecji. A

są to przecież dopiero wła
ściwie początki. Na war
sztacie konstruktorów

Szczecińskiej Stoczni Jach
towej jest nowoczesna Jed
nostka: 10 m. długości, 15#
m kwadr, żagla.

ończył się duszny lip
cowy dzień. W dyżur
ce komisariatu MO w

Wieliczce dzielnicowi
poszczególnych rejo
nów wypisywali ra

porty. Nic się specjalnego dziś
nie wydarzyło.

Dochodziła północ, gdy w

dyżurce zadzwonił telefon.
Michał D. zawiadamiał, że w

pobliżu jego domu w ogrodzie
leży pokrwawiony mężczyzna
i wzywa pomocy.

Gdy milicja przybyła na

miejsce, w ciemnej uliczce, o-

bok Liceum Ogólnokształcą
cego, nad jęczącym rannym
stała grupka gapiów. Zale
dwie jedna z osób widziała
dwóch mężczyzn, którzy prze
biegli na drugą stronę ulicy
w kierunku miasta. Ciemno
ści skryły jednak nawet rysy
ich twarzy.

Pobitym okazał się Tadeusz
F. Od niego także nie można
się było nic dowiedzieć. Szedł
pijany do domu, nie bardzo
wie co się z nim stało. Napa
stnicy po pobiciu zabrali mu

portfel z pieniędzmi i asygna-
tę na węgiel.

Śledztwo, które poprowa
dzili pracownicy sekcji kry
minalnej KP MO w Krakowie
było więc utrudnione. Dwóch
przypuszczalnych sprawców
rozboju rozpłynęło się w

ciemnościach nocy nie pozo
stawiając poza pobitym — ża
dnych śladów.

Jednak już po kilku dniach
udało się odtworzyć bieg wy
darzeń owej lipcowej nocy.
Dwa] młodzi mieszkańcy Wie
liczki Stanisław W. i Andrzej
C. po wypiciu większej ilości
piwa i wina ruszyli na ban
dycką wyprawę. Najpierw
napadli na Juliana S.; gdy
zdołał się obronić poszukali

następnej ofiary. Po dokona
nym rozboju nie wrócili na

noc do swych domów. Noco
wali w starej szopie, a rano

zl z-abowane pieniądze za
kupili 20 flaszek wina. Prze
pili je w piątkę — z kolega
mi.

Kim są sprawcy? Obydwaj
mają za sobą kary jednego
roku więzienia za kradzieże i

wyjściu z więzienia niebardzo
kwapią się z podjęciem pra
cy. Rodziny, acz niechętnie
godzą się ich utrzymywać i...
wszystko rozpoczyna się na

nowo. Z coraz groźniejszym
skutkiem.

Dziś gdy tyle wysiłku wkła
da się w walkę z przestępczo
ścią nie można pominąć mil
czeniem problemu nieuczą-
cych się i niepracujących —

nastolatków. Nie obejmują
ich swoją działalnością orga
nizacje młodzieżowe, najbliż
si, w imię źle pojętej miłości,
tolerują ich nieróbstwo —

spychając na drogę przestęp
stwa. Zbyt wysokie koszty
płaci za to społeczeństwo, by
można było nadal zostawiać
ten stan rzeczy naturalnemu
biegowi.

Na zdjęciu: gotowy Jacht
w basenie Stoczni.

my przed sobą, kiwnął głową i polecieliśmy da
lej.

Tuż za jeziorem była polana. Pilot coś krzyk
nął, po czym maszyna zawisła nad nią i zaczęła
się opuszczać. Dotknęliśmy ziemi lekko jak piór
ko, wśród lasu sosnowego i pilot wysiadł schy
lając się pod łagodnie wirującymi śmigłami.

— Dlaczego się zatrzymaliśmy? — zapytałem.
Laroche uśmiechnął się do mnie.

— Zdaje się, że Len pił dzisiaj piwo — od-
rzekł, a ten uśmiech wygładził zmarszczki jego
twarzy, tak że wydała się niemal chłopięca.

Nigdy dotąd nie przyszło mi na myśl, że
można osadzić samolot w samym śirodku pustk-
kowia po prostu, żeby sobie ulżyć. Było to tak
niebywale zabawne, że się roześmiałem. La
roche śmiał się także i w tym momencie wspól
nej wesołości napięcie między nami chwilowo
zelżało.

Potem lecieliśmy nisko nad drzewami, bo
mapa wskazywała szlak biegnący z północy na

południe. Był on stary i trudny do rozróżnie
nia. Jednakże Laroche miał najwyraźniej jakieś
wyczucie tego kraju, tak iż zacząłem przypusz

pobicie, mimo iż starszy z nich
nie ma jeszcze skończonych
20 lat. Ostatnio nigdzie nie
pracowali. Jak oświadczył na

przesłuchaniu Andrzej C. —

nie opłacało mv się pracować,
bo... mało zarabiał. Pracę w

Przedsiębiorstwie Zaopatrze
nia Rolnictwa w Wodę — po
rzucili obydwaj samowolnie,
przerzucając się na mtratniej-
sze ich mniemaniem zajęcie
— na rozbój.

Chłopaków utrzymywał —

jednego starszy brat, drugie
go matka i ojczym. Wałkoniąc
się po całych dniach, pijąc
obmyślali jak bez pracy zdo
bywać pieniądze. W kilka dni
po rozboju podczas rewizji
znaleziono u Stanisława W.
pokrwawioną koszulę, w któ
rej był widziany w dniu na
padu. 30 lipca został areszto
wany jego kompan.

Podobni im zdarzają się czę
ściej. Młodzi ludzie w wieku
16—20 lat, którzy już się nie
uczą, pracować nie chcą. Pu
szczeni samopas włóczą się,
godzinami tkwią koło kio
sków z piwem. IV domu ciągłe
awantury z powodu próżnia-
czego trybu życia. Jest to po
tencjalna kadra przyszłych
chuliganów, złodziei, bandy
tów. Uważają się za doro
słych, chcą zaimponować ko-
legzm. Rozpoczynają prze
stępczą karierę, zasiadają na

ławach oskarżonych, a po

Z notatnika A. Wasilewskiego

Zakopane to miasto — cudów! Tu dzieją się cuda
nawet na prostej drodze! Np. buduje się drogę do
Morskiego Oka. Pęka — 125 milionów złotych i na
gle stop!!! Nie wolno smrodzić — jeszcze my żyje-
my — my ochraniarze!... — Chcecie — owszem, ale
per pedes — na barana!...

Na FIS-a, szarpnęliśmy się na autostradę pod
Krokiew. Asfalt-chodniki — słowem cudo! Nagle
wyrasta tam trawa! Sianokosy... — wykluczone —

jeszcze jest ochrona przyrody... Jest nowoczesny
camping za Strugiem. Codziennie wdrapuje się tam

gigant beczkowóz! Wyciąga węże gumowe i wpusz
cza je do studni! Pompuje czy wpuszcza?... Nie, nie,
nie! Wlewa wodę do studni! Leje jak z cebra!... A
obok — tuż-tuż — wodociągi!...

czać, że może odnajdziemy jezioro jeszcze tego
popołudnia. Siedział pochylony do przodu, jego
oczy śledziły ziemię, a od czasu do czasu dawał
znak ręką i wtedy czubki drzew umykały spod
nas.

Dotarliśmy do końca szlaku, gdzie było na
stępne jezioro zaznaczone na mapie, długa, wą
ska połać wody przechodząca u przeciwległego
krańca w mszar. Laroche pokazał mapę, kiw
nął głową, krzyknął coś pilotowi do ucha i zro
bił szybki, natarczywy ruch ręką. Doznałem
wtedy wrażenia, źe mu się spieszy, jak gdyby
chciał mieć już coś poza sobą. Mapa pokazywa
ła jeszcze tylko trzy jeziora, ale odległość nie
była podana

— Daleko jeszcze? — krzyknąłem do niego.
Wzruszył ramionami, ja zaś cofnąłem się pa

trząc na rozpaczliwie posępne pasmo wody, któ
re się ku nam zbliżało, i prosząc Boga, abyśmy
znaleźli Jezioro Lwa i nie musieli odrabiać tego
wszystkiego pieszo. Z nieba zniknął wszelki
blask, okolica wyglądała surowo, jak gdyby na
gle porażona lękiem przed zimą. Tamta wspól
na chwila wesołości wydawała się bardzo odle

gła, a kiedy helikopter musnął powierzchnię
jeziora, rozeszły się po jego obu bokach małe
wachlarze zmarszczek od podmuchu.

Laroche obrócił się wyciągając szyję, aby
popatrzeć na niebo za nami. Pilot też zerknął
za siebie, a kiedy i ja wyjrzałem przez bo
czne okienko, jezioro w tyle było prawie nie
widoczne, brzeg za nim zamazany i niewyraź
ny, a niebo w górze mroźne, szare i ciemne.
A potem dopędziła nas burza i wszystko znik
nęło za zasłoną miecionego przez wiatr śniegu
z deszczem, który siekł w płytę plastykową z sy
kiem dosłyszalnym poprzez huk motoru. Wi
dzieliśmy jedynie ziemię wprost pod nami,
drzewa zacinane wiatrem i szarzejące powo
li, w miarę jak zaczynał je oblepiać śnieg.

Zerknąłem na pilota. Wargi miał zaciśnięte
pod orlim nosem, a ręce tak ściskały drążek
sterowy, że aż zbielały na nich knykcie. Nie
mówił nic, a Laroche także. Obaj siedzeli lek
ko podani do przodu, ich oczy usiłowały prze
bić mrok, a to napięcie natychmiast udzieliło
się i mnie.

(C.d .n .) — 105 —
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7 mlecznych
KOBYŁ

Kumys, tj. kobyle mleko
kojarzy się w polskiej pa-

z dzikimi Tatarami,
spijali je ku obrzy-

naszych przodków,
ich oczach świadec-

prymitywizmu azja-
przybyszów 1 żaden
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mięci
którzy
dzeniu
Był w

twem

tyckich
Polak — jako żywo — nie
pohańbiłby się równie mało
nobliwym napitkiem. Kumys
jednak przetrwał dłużej niż
nasze polewki i do dziś sta
nowi np. w Kazachstanie
napój narodowy.

Kumys — podobno smacz
ny w rzeczywistości i poży
wny napój — kumysowi je
dnak nierówny, a tym bar
dziej system jego uzyskiwa
nia. Można bowiem doić ko
byłę historycznym wzorem, a

można

właśnie

logia
przez
wchodzi --

. ..

kumysofermach kazachskich.
Jest to przyrząd elektrome
chaniczny, dzięki któremu 7

kobył .doi się dokumentnie w

ciągu pół minuty.
Sumarycznie ten pożytecz

ny aparacik ma perspekty
wy dużego zasięgu. Sprawa
idzie o 26 tys. ton mleka w

ciągu roku. Dlatego też na

stepach Kazachstanu mówi
się o nim znacznie więcej niż
np. o atomistyce.

Trudno się dziwić: specy
fika, choć i to i to jest wy
razem postępu.

po nowemu. Taka
nowoczesna techno-

dojenia opracowana
instytut naukowy
w eksploatację na

APN-z

Znajdujemy się w Wojskowych Za
kładach Naprawczych Sprzętu Ra
dioelektronicznego.

Dzięki pracującym tu inżynie
rom, technikom i robotnikom radiolo
kacyjne stacje po przebyciu odmładza
jącej kuracji odzyskują swą drugą
młodość. Tu także w radarowej klinice
stacje te są ulepszane i doskonalone.

Rozwój naszych' zakładów — mówi

dyrektor — pozostaje w ścisłym
związku z ogólnym rozwojem techniki
wojskowej, a szczególnie z coraz szer
szym zastosowaniem w naszej armii
różnego rodzaju urządzeń radioelektro
nicznych; w tej dziedzinie zaś nastę
puje prawdziwa rewolucja. Urządze
nia radioelektroniczne znalazły bowiem
zastosowanie we wszystkich rodzajach
wojsk i służb.

A oto co mówią liczby:
® Globalna ilość urządzeń radio

elektronicznych w naszej armii osiągnie
w roku 1965 wskaźnik 275 w porówna
niu do przyjmowanego za 100 wskaźni
ka roku 1957.

® Ilość tylko samego sprzętu radio
lokacyjnego wzrosła u nas w porówna
niu do roku 1952 — 30-krotnie.

Na tle tych liczb nie dziwią już dane
mówiące o siedmiokrotnym wzroście
produkcji zakładów w ciągu ostatnich
czterech lat. Dotyczy to zarówno re
montu urządzeń, jak i nowej produkcji.
Nowoczesna stacja radiolokacyjna

wstępnego poszukiwania i napro
wadzania ma ponad 6 tys. podzespołów
elektrycznych, około 400 lamp oraz

kilkadziesiąt silników elektrycznych.
Swój pobyt w zakładach stacje radio

lokacyjne rozpoczynają od... strip-
teasu. Potem — szczegółowy przegląd
tych kilku tysięcy elementów, w razie

potrzeby naprawa lub ich wymiana —

i montaż. Po montażu kontrola współ
pracy wszystkich części 1 ich zestroje
nie.

Nie trzeba być wielkim specjalistą,
by ocenić, ile czasu i wysiłku pochła
nia specjalistom remont jednej stacji —

jej kilku tysięcy elementów.

Latać wciąż wyżej — to jedna z pod
stawowych dewiz współczesnego lot
nictwa wojskowego, realizowana zresztą

konsekwentnie z każdym rokiem przez
lotniczych konstruktorów. Dzięki ich
wysiłkom pułap lotów maszyn bojo
wych wzrósł w ciągu ostatnich lat bar
dzo poważnie. Proces ten nie mógł
oczywiście nie wywołać kontrreakcji
ze strony konstruktorów sprzętu radio
elektronicznego służącego do wykrywa
nia celów powietrznych. Powstające
więc coraz nowsze typy stacji radioloka
cyjnych zdolne są „wypatrzeć” dziś każ
dy lotniczy cel.

Naprawa stacji radiolokacyjnych róż
nych typów, remont elektrowni pa
lowych i innych urządzeń elektronicz

nych — to jedna dziedzina działalno
ści zakładów. Druga — to produkcja
elementów całkowicie nowych. Produk
cja ta stale wzrasta i już obecnie obej
muje około 400 asortymentów.

Jak wiadomo, nowoczesny sprzęt —

to sprzęt zazwyczaj bardzo kosztowny.
Nic tedy dziwnego, że we wszystkich
armiach świata coraz częściej w szkole
niu sprzęt bojowy zastępowany jest
przez różnego rodzaju urządzenia tre
ningowe, możliwie dokładnie imitujące
działanie sprzętu bojowego.

Wojskowi konstruktorzy mają już na

swoim koncie wiele bardzo udanych
urządzeń treningowych, doskonale zda
jących egzamin w praktyce. Zakłady
Naprawcze Sprzętu Radioelektroniczne
go wykonują z powodzeniem także
i urządzenia treningowe, stosowane w

najnowszych rodzajach techniki. Pod
stawowym ich elementem są bowiem
również układy elektroniczne.

Radarowe anteny na wzgórzu rytmicz
nie odmierzają jeden obrót za dru
gim. Pod czułym okiem fachowców sta

cje radiolokacyjne przechodzą swój
ostatni szlif po remoncie. A za kilka
dni rozpoczną w jednostkach nowe ży-

T.Z.
(WiT-AR)

Konstruktorzy amerykańscy prze
prowadzają próby z urządzeniem do
regulowania ciśnienia powietrza w

oponach kół samochodowych pod
czas jazdy. Urządzenie to zasilane
jest ze zbiornika sprężonego powie
trza, służącego do uruchomienia ha
mulców samochodu. Najtrudniejszy
technicznie do zrealizowania jest
specjalny łącznik obrotowy, osadzo
ny na piaście kola i łączący rurkę
doprowadzającą sprężone powietrze
do piasty z drugą krótszą rurką do
zaworu dętki na kole. Przy stano
wisku kierowcy znajduje się regu
lator, wyposażony w manometr wska
zujący ciśnienie powietrza w ogu
mieniu kół. Jeśli ciśnienie to jest
za niskie lub za wysokie dla dane
go obciążenia wozu lub dla danego
rodzaju drogi, to kierowca może je
łatwo wyregulować. Jednak dodat
kowa komplikacja układu piast opła
ca się tylko w autobusach i samocho
dach ciężarowych, przeznaczonych
do szybkich przewozów.

vJł(^**~** -:^*

KAŻDY SOBIE

» Wicherkiem«
Prognoza pogody załatwia to lakonicznym zdaniem:

„Skłonność do burz”. Ale podczas letnich wędró
wek turystycznych, a przede wszystkim dla zwią

zanej z pogodą pracy rolnika istotna jest nie owa ogól
na „skłonność”, lecz wystąpienie burzy i jej siła w kon
kretnym miejscu. Zjawisko to nie obejmuje zwykle
zbyt wielkiego terenu, czy można je więc przewi
dzieć?

STRZEŻMY SIĘ FRONTU

Najbardziej gwałtowne burze — wyjaśnienie to po-
dajemy za pracą prof. dr Władysława Parczewskiego —

pojawiają się w układzie barycznym zwanym zatoką
niskiego ciśnienia. Układ ten charakteryzuje się tym,
że wzdłuż niego przebiega front atmosferyczny, roz
dzielający dwie masy powietrza różniące się od siebie
temperaturą i przy tym napływające z dwóch przeciw
nych nieomal kierunków.

Sytuację taką, bez komunikatu radiowego, mogą roz
poznawać po pewnych . oznakach nie tylko meteorolo
dzy, ale i doświadczeni obserwatorzy „prywatni”. Gdy
w upalny i parny dzień wiatr zaczyna nagle zmieniać
kierunek, gdy pojawiają się w nim obok gorących także
i zimne strugi powietrza — nawet przy pogodnym
niebie — można się spodziewać wkrótce bardzo gwał
townej burzy.

Wydawać się może dziwne, li burza porusza się nad zie
mię x szybkością zaledwie kilku kilometrów na godzinę,
a równocześnie huraganowe podmuchy wiatru mogą w niej
osiągać szybkość kilkuset kilometrów na godzinę. Ta po
zorna sprzeczność tłumaczy się tym, że wiatr w burzowych
porywach nie Wleje płasko nad ziemią, a porusza się w spo
sób wirowy.

Przyczyną są właśnie różnice temperatur w zderzających
Się masach powietrza.

DZIWNE LOSY DACHÓW
W szkodach wyrządzanych przez podmuchy wiatru

można zauważyć dziwną rzecz, jakby burze były spe
cjalnym wrogiem płaskich dachów. Otóż pędzące strugi
huraganowych porywów działają niekiedy jak potężna
pompa. W miejscach, gdzie kształt napotkanej przez
nie przeszkody powoduje odrywanie się strug od te
renu, za przeszkodą powstaje nagle miejsce o zmniej
szonym ciśnieniu. Tak zdarzyć się może

budynkami, które mają płaskie dachy.
Cóż dzieje się więc w takiej sytuacji?

powstaje próżnia, natomiast we wnętrzu
nuje ciśnienie normalne. Ta właśnie różnica ciśnień
staje się bezpośrednią przyczyną wypadku. Dach jest
wysadzony jak przez wybuch powietrzem wydostają
cym się gwałtownie z wnętrza na miejsce powstałej
próżni.

Ale te wszystkie burz owe strachy nie mają natural
nie na celu odstręczania od letniej włóczęgi.

J. BIELENSKI

I
MEDYCYNA

DRAMAT
TRWA

granitowego masywu dzieli ich od świata.
Mocne, stalowe, wielopiętrowe bunkry leżą na ela
stycznych amortyzatorach.

— Start! — Palec naciska mały guzik. Rakiety startują
w dal, śmiercionośne grzyby wyrastają nad światem.

A w bunkrze przytulnie i cicho. Migają lampki na ekra
nach znacząc zniszczenia na ziemi wroga i — własnej. Bez
namiętnym, metalicznym głosem relacjonuje sytuację auto-

mat-megafon. Mózgi elektronowe liczą, liczą, liczą,
Sceneria atomowej orgii nad światem, nie naruszającej

ciszy zbrojonych stalą salonów nie jest tworem wątpliwej
fantazji pisarskiej. Gorzej — jest realizowaną wizją opę
tańców. Ściślej — tak wygląda budowany przez Pentagon
schron—miasto, dla „operacyjnego centrum połączonego
amerykańsko-kanadyjskiego dowództwa obrony płn.-amery-
kańskiego kontynentu”.

Kosztował 88 miliardów 700 milionów dolarów. Leży
w niedostępnych górach, o 24 km od Colorado Springs. Musi
być skończony w przyszłym roku. Musi — koszty nie grają
roli.

I życie milionów ludzi z perspektywy superbunkra nie
gra roli także, (z)
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właśnie nad

Nad dachem
budynku pa-

Choroby serca i układu
krążenia wysuwają się
obecnie na pierwsze
miejsce w statystykach

lekarskich. Zjawisko to obser
wuje się na całym niemal
świecie, nawet choroby zaka
źne mniej pochłaniają ofiar
niż choroby serca. O wyja
śnienie przyczyn tego zjawiska
oraz omówienie postępu, jaki
dokonał się w leczeniu scho
rzeń serca i układu krążenia
poprosiliśmy wybitnego spe
cjalistę — kierownika Kliniki

Kardiologicznej Studium Do
skonalenia Lekarzy i prezesa
Polskiego Towarzystwa Kar
diologicznego — prof. dr Ed
munda Żcrę.

Dzięki masowym szczepie
niom ochronnym — wy
jaśnia prof. Żera —

zmniejszone jest dzisiaj nie
bezpieczeństwo chorób zakaź
nych, a wprowadzenie sku
tecznych środków leczenia
(antybiotyki) zmniejszyło do
minimum śmiertelność spowo
dowaną tymi chorobami. Wy
sunięcie się zaś chorób serca

na pierwsze miejsce wśród
przyczyn zgonów spowodowa
ne jest co najmniej kilkoma
powodami.

Zwiększyła się przeciętna
długość życia ludzkiego, a

miażdżyca — Jak wiemy — o

wiele częściej występuje u lu
dzi starych. Coraz doskonal
sze są również metody rozpo
znawania chorób układu krą
żenia, a upowszechnienie opie
ki zdrowotnej sprawiło, żo
większa jest wykrywalność
tych schorzeń. Bardzo istot
nym czynnikiem jest też roz
powszechnienie się miażdży
cy naczyń. Do tej pory nie
wyjaśniono jednak do końca,
jakie są przyczyny tego ostat
niego zjawiska.

Wiemy jednak, że przyczy
ny miażdżycy są bardzo zło
żone. Do jej powstawania
przyczyniają się zaburzenia
przemiany materii prowadzą
ce do zakłóceń chemicznych
w organizmie, głównie w go
spodarce tłuszczowej, i do od
kładania się w ścianach na
czyń krwionośnych złogów
miażdżycowych. Duży wpływ
na powstawanie zmian miaż
dżycowych ma również sie
dzący tryb życia oraz sposób
odżywiania nadmiernie obfi
tującego w tłuszcze i węglo
wodany, jak i czynniki psy
chiczne (zawody wymagające
intensywnej, napiętej pracy
umysłowej sprzyjają rozwojo
wi miażdżycy), pośpiech, tem
po życia nowoczesnego, zwła
szcza w dużych ośrodkach
miejskich.

Pewną, istotną zresztą rolę,
odgrywają też współistnieją
ce stany chorobowe jak: nad
ciśnienie tętnicze, cukrzyca,

otyłość, zaburzenia hormonal
ne (niedoczynność tarczycy)
itp.

Duży jest wkład polskiej
nauki w poznanie tych zja
wisk — wyjaśnia prof. Żera.
— W wielu ośrodkach prowa
dzone są badania biochemicz
ne nad rolą i znaczeniem go
spodarki tłuszczowej pow
stawaniu miażdżycy oraz roz
ległe badania anatomo-patolo-
giczne mające na celu pozna
nie czynników fizycznych,
sprzyjających odkładaniu się
złogów miażdżycowych w

ścianach tętnic.

Wleczeniu miażdżycy sto
suje się wiele leków, ale
ich skuteczność nie jest

— niestety — pewna. Wszyst
kie one zmierzają do obniże
nia poziomu cholesterolu i in
nych ciał miażdżycorodnych
we krwi. Są to jednak wła
ściwie leki pomocnicze, a naj
ważniejszymi elementami le-

PARĘ
MINUT

czenla miażdżycy jest: regu
lacja sposobu odżywiania
przez ograniczenie Ilości ka
lorii, ograniczenie spożywania
tłuszczu (zwłaszcza zwierzę
cego), ograniczenie węglowo
danów, dostarczenie organiz
mowi odpowiedniej ilości biał
ka i witamin.

W leczeniu niemałą rolę
odgrywa też regulacja trybu
życia przez wprowadzenie u-

miarkowanego wysiłku fizycz
nego, spacerów, gimnastyki,
odpoczynku i spokoju psy
chicznego oraz leczenie cho
rób współistniejących, uspo
sabiających do miażdżycy.A więc jednym z istotnych

czynników jest spokój
psychiczny, a stany na

pięcia nerwowego mogą
sprzyjać rozwinięciu się cho
roby. Intensywna praca umy
słowa — tłumaczy prof. Żera
— prowadzi do przeciążenia
kory mózgowej i w ogóle u-

kładu nerwowego. Większe
narażanie się na czynniki
szkodliwe pochodzenia nerwo-

wego zwiększą skłonność do
miażdżycy i zawałów serca.

Pracownicy umysłowi, osoby
na kierowniczych stanowis
kach prowadzą poza tym sie
dzący tryb życia, odżywiają
się nieregularnie. Praca ich
wymaga stałego napięcia ner
wowego, jest często nieuregu
lowana 1 nie pozwala na sy
stematyczny odpoczynek.

Badanie elektrokardiogra
ficzne — jak wiemy —

jest najpewniejszym ele
mentem rozpoznania zawału
serca. Niemniej brak charak
terystycznych zmian w EKG
nie wyklucza zawału, zdarza
ją się również udowodnione
klinicznie zawały serca bez
zmian elektrokardiograficz
nych. Również w chorobie na
czyń wieńcowych bez zawału,
EKG może być często zupeł
nie prawidłowy.

Z tego wynika, że masowe

badania nie mogą odegrać
większej roli w wykrywaniu
„skłonności do zawału”. Nato
miast w stanach tzw. „zawału
zagrażającego”, manifestują
cego się coraz częstszymi bó
lami wieńcowymi pojawiają
cymi się początkowo przy
chodzeniu, a następnie w spo
czynku, badanie EKG może
mieć doniosłe znaczenie dla
wczesnego rozpoznania oraz

zastosowania odpowiedniego
leczenia zapobiegawczego i
ocenie jego skutków.

Coraz częściej technika
odgrywa istotną rolę w

ratowaniu życia ludzkie
go. Zatrzymanie czynności
serca, a co za tym idzie, nagłe
zatrzymanie krążenia — mó
wi prof. Zera — jest drama
tem decydującym w ciągu za
ledwie paru minut o życiu lub
śmierci chorego. Przyczyny
zatrzymania działalności ser
ca są bardzo różne. Istotne

jest to, że dzięki wprowadze
niu zewnętrznego pobudzacza
elektrycznego, który pobudza
ośrodek rytmu serca, powsta
ły nowe możliwości leczenia.

Technika tranzystorowa' u-

możliwiła zbudowanie kie
szonkowego małego pobudza
cza. Kontakt z sercem uzy
skuje się za pomocą izolowa
nych przewodów, które wpro
wadza się przez wnętrze igły
wkłutej przez skórę klatki
piersiowej. W wielu wypad
kach sposób ten ratuje życie,
ale szanse są w dużym stop
niu zależne od stanu krąże
nia. Ostatnio stosuje się małe
kardiostymulatory wszczepia
ne pod skórę.

Ogromny 1 szybki postęp
techniczny pozwala oczekiwać
jeszcze doskonalszych osią
gnięć w tej dziedzinie.

Notowała:

H, Lewandowska
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CIEKAWOSTKI

IMPORTU

Żelaznym tematem antypolskich audycji nadawanych
przez opłacane z amerykańskich funduszów rozgło
śnie takie jak „Głos Ameryki” czy „Wolna Europa”,

są stosunki wyznaniowe w Polsce i konflikty między pań
stwem a hierarchią rzymskokatolicką. Oczywiście, zda
niem „wolnoeuropejskich” komentatorów, winę za te

konflikty ponosi wyłącznie władza ludowa i socjalistycz
ne, „wymierzone przeciwko kościołowi” ustawodawstwo.
Komentatorzy ci jednak przemilczają skrzętnie fakt, że

między polskim prawem wyznaniowym a odpowiednimi
ustawami amerykańskimi istnieją b. liczne zbieżności.
Że — dalej — konflikty na płaszczyźnie państwo—kościół
i kościół—społeczeństwo są w Stanach Zjednoczonych
wcale nierzadkie.

Konflikty te, podobnie Jak u nas, wywoływane są dążeniem
hierarchii do podporządkowania sobie ńle tylko całokształtu

życia społecznego, ale 1 do zdobycia wpływów na polityką
państwową. Dążenia te, w miarą umacniania się pozycji
cloła w Stanach Zjednoczonych, stają się źródłem coraz

niejszych konfliktów z państwem, wywołując uzasadnioną
ufność
ufność

kujący
szereg
amerykańskiej polityki wyznaniowej,

„Wierzę w Amerykę — stwierdza jedno z takich oświad
czeń, złożone na spotkaniu z pasiorami protestanckimi
w Houston we wrześniu 1960 r. — w której żaden przed
stawiciel katolickiej hierarchii kościelnej nie będzie
dyktował prezydentowi, gdyby ten był katolikiem, co

ma robić, ani też żaden protestancki pastor nie będzie
dyktował swojej kongregacji, na kogo należy głosować.
Wierzę w Amerykę, która nie jest ani katolicka, ani pro
testancka, ani żydowska, w której żaden urzędnik nie
przyjmuje zaleceń na temat swej działalności publicznej
ani od papieża, ani od Głównej Rady Kościołów... w któ
rej każdy człowiek będzie miał prawo uczęszczać lub nie
uczęszczać do kościoła według swojego wyboru”.

Przyczyną konfliktów między prezydentem a hierar
chią była m. in. sprawa świeckości szkolnictwa. Negatyw
ne stanowisko Kennedy’ego wobec propozycji przewidu
jącej finansowanie przez państwo szkół wyznaniowych

k oś
lic z-

nle-
nle-wśród milionów obywateli USA. Jak silna jest ta

świadczy m. In. fakt, że prezydent Kennedy (prakty-
katolik) musiał podczas kampanii wyborczej złożyć

oświadczeń potwierdzających wierność dla tradycyjnej

A za
PAŃSTWO - KOŚCIÓŁ

oceanem...

i jego poparcie dla orzeczenia Sądu Najwyższego, uzna
jącego modlitwy w szkole publicznej za niedopuszczalne
pogwałcenie konstytucji spotkało się z serią bardzo
ostrych ataków na łamach katolickiej prasy wyznanio
wej i szeregiem ostrych wypowiedzi dostojników kościel
nych. Tak np. kardynał Spelmann nazwał to stanowisko
„zbrodnią zagrażającą egzystencji katolików w USA”,
a uchwalę Kongresu — „szantażem ekonomicznym ma
jącym na celu zmuszenie rodziców do zrezygnowania
z religijnego wychowania dzieci”.

Oczywiście, ataki te, to tylko drobny fragment zakrojonej
na wielką skalę kampanii, Jaką kościół katolicki w Stanach

Zjednoczonych prowadzi od lat przeciwko systemowi szkół
świeckich 1 — szerzej — zasadzie rozdziału kościoła od pań
stwa. Kampania ta przejawia się z Jednej strony — nawoły
waniem katolików, aby nie posyłali swych dzieci do szkół

publicznych, tylko do prywatnych, wyznaniowych, x drugiej —

gwałtownymi napaściami na ustawy przyznające państwu pra
wo do kierowania oświatą 1 wychowaniem.

Ilustracją tej kampanii mogą być, przytoczone tu przy
kładowo, wypowiedzi dwóch hierarchów amerykańskiego
kościoła katolickiego. I tak biskup J. Noll oświadczył, że
„oświata bez religii, to wróg narodowy nr 1”, a arcybiskup
J. Mc Nicholson, „zapomniawszy” widocznie, w którym
wieku była ustanowiona konstytucja USA, twierdził, iż
szkoła świecka jest dowodem wpływu komunistów.

Kampania przeciwko świeckiemu charakterowi szkoły paro-
krotnie powodowała Interwencję Sądu Najwyższego. Tak było
np. z orzeczeniem zabraniającym nauczania religii w pomiesz
czeniach szkół publicznych w czasie wolnym od nauki, tak było
w kilku stanach z prawem zakonnic do nauczania w szkołach.

W tej ostatniej sprawie Sąd Najwyższy stanu Missouri
również wypowiedział się negatywnie, stwierdzając, iż
zakonnice „z samej istoty swych zobowiązań wynikają
cych ze ślubów posłuszeństwa... stawiają siebie poza
kontrolą władz cywilnych (i)... przestają istnieć jako
wolne obywatelki”.

Konflikty na tle śwleckości szkół publicznych nie wy
czerpują oczywiście długiej listy starć będących kon
sekwencją kontynuowania przez kościół katolicki swej
tradycyjnej integrystycznej polityki, zmierzającej do kle-
rykalizacji życia społecznego. Nie zmienia to faktu, że
w wielu innych kwestiach hierarchia katolicka idzie ręka
w rękę z polityką administracji.

SZTOKHOLM. — Bi
blioteka królewska w

Sztokholmie ma osobny
dział złożony z 50 tys.
książek, poświęconych...
szachom.

PARYŻ,
tu wielki
sługowy,
klienci
sobie własnoręcznie po
siłki. Wszelkie produk
ty potrzebne do przy
rządzenia potraw są do
nabycia na miejscu.

JORK. —

obywatel
Samuel zajmuje
15 lat dojeniem
Mleko gryzoni
do prób labora-

NOWY
Miejscowy
Anton
się od
myszy,
kupują
toryjnych instytuty on
kologiczne.

#
MOSKWA. — Skon

struowano tu pierwszy
atomowy aparat foto
graficzny. Zwie się „E-
tiuda”. Format: 24x36.

#
BEROMtlNSTER. —

Nowa audycja radia
szwajcarskiego: lekarz®
udzielają
porad na

słuchaczom
falach eteru.

— SwoistymTOKIO,
bestsellerem japońskim
jest naukowa rozprawa
o krabach. Autorem jest
cesarz Hirobito.

SAO PAULO. — Spo
rządzono tu 1000-stro-
nicową księgę z nie
rdzewnej stali z wyry
tym tekstem. Jest to
kronika 400-lecia tego
brazylijskiego miasta.

RZYM. — Kilka wło
skich klubów piłkar
skich zastosowało wo
kół stadionów worki z

piaskiem z napisem „sę
dzia”. Mają one zamiast
autentycznych arbi
trów zbierać cięgi od
krewkich kibiców.

RABAT. — 36 specja
listów z całego świata
radziło nad metodami
zahamowania pochodu
pustyni. Sahara „zja
da” bowiem rocznie po
nad 45 km kw.

LUKSEMBURG. —

Według obliczeń staty
styków, księstwo to li
czy 330 tys. mieszkań
ców, w tym jednego
bezrobotnego.

KUJBYSZEW. — No
wy miniaturowy heli
kopter wagi 98 kg, mo
że być transportowany
łodzią albo nawet sa
mochodem.

BERLIN ZACH. — Z
Doorn nadszedł trans
port resztek fortuny o-

statniego cesarza Wil
helma II. Wywiózł on

ongiś skarby Hohen
zollernów w 60 wago
nach, teraz wróciło 5 z

drobiazgami bez war
tości. Skarb znikł po
dobno za sprawą SS,
wywieziony do Argen
tyny,

DLACZEGOP
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milionów lat były gospoda
rzami naszej planety, później, na gra
nicy ery mezozoicznej i kenozoicznej

nastąpił nagły krach. Dinozaury z całą
familią zniknęły jak zdmuchnięte, ustę
pując miejsca ssakom. Według pojęć pa
leontologów ogromne jaszczury wymarły
w warunkach zagadkowych, po prostu „w

mgnieniu oka”.
Cóż takiego mogło zdarzyć się na Ziemi

wówczas, przed 70 milionami lat, co tak
fatalnie wpłynęło na dinozaurowy los?

Radziecki badacz Bogosłowskij wysunął
ostatnio ciekawą i jakże współczesną hi
potezę: jaszczury padły ofiarą, radio
aktywności. Przypuszczenie podbudowane
zostało następującym rozumowaniem
Nasz system słoneczny w swym ruchu
wokół centrum Galaktyki w pewnych re
jonach przechodzi przez potoki cząsteczek
wysokiej energii, płynące z jądra Galak
tyki. „Spotkania” te powinny wywoływać
czasowe zwiększenie radiacji, przyspiesze
nie tempa obrotu Ziemi, rozwój procesów
górotwórczych, ogromne wybuchy radio
aktywnego pyłu.

Hipoteza, jak hipoteza: może się spraw
dzić albo nie. Na pozór ta jest pewna,

ZGIWĘŁY?
jako że świadków jaszczurzej katastrofy
przed 70 min lat nie ma, a i o dowody
z tej odległości czasowej nie łatwo.
Uparci uczeni jednak sposób znaleźli. Na
ich prośbę przeprowadzono w Akademii
Nauk analizę radioaktywności szczątków
organizmów kopalnych. Okazało się, że

faktycznie pewne okresy naszej prehisto
rii pozostawiły „w kościach” ówczesnej
fauny sporą dawkę radioaktywności. Co
ciekawsze — okresy te zgadzają się z wy
liczeniami naszych kosmicznych spacerów
przez wspomniane pasma. Ostatnie takie
spotkanie — ostry szczyt na wykresie —•

to było właśnie przed 70 milionami lat.
Dopełnił się wtedy radioaktywny los dino
zaurów, małe prassaki przetrwały w no
rach, aby z czasem zająć królującą po
zycję na Ziemi. (z)
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Ceny Cuda Cesarz
KORESPONDENCJA

Lato w pełni, ludzi w Paryżu przyciska do ziemi skoru
pa rozżarzonej mieszanki powietrza z kurzem, na uli
cach coraz luźniej, bo wszyscy uciekają gdzie mogą —

nad strumyk, do lasu. Fennerzy zacierają ręce, bo ziemia

„campingowa” przynosi więcej niż orana i zasiewana, jako
że pobyt dzienny na takim poletku kosztuje tyle, ile przed
paru laty skromny hotelik jy miejscowości wypoczynkowej.

Dzisiaj owe hoteliki — zgodnie z wzorem stosowanym od
lat — pomnożyły swoje ceny przez ostatnią cyfrę roku, w

jakim’ żyjemy, i wszyscy w kułak się śmieją z obwieszczeń
ministra finansów, zapowiadającego, iż ministerstwo rozpo
czyna kampanię stabilizacji cen w miejscowościach waka
cyjnych. Ceny żywności w lecie wzrosły w miejscowościach
nawiedzanych przez turystów o blisko 40 procent,

Z roku na rok mniej miejscowości, tak zwanych „patento
wych”, dostępnych jest dla przeciętnego urlopowicza. Cało
Lazurowe Wybrzeże zamieniło się w drobne parcelki, dzier
żawione przez przedsiębiorców od gmin miejskich. Teore
tycznie dostęp na plażę jest dozwolony każdemu, I to bez
płatnie, zaś dzierżawcy mają prawo wystawiać jedynie na

swoim odcinku leżaki, parasole, bufety i szatnie. Dzierżawcy
jednak uważają się za panów piasku i tak gęsto okładają
tenże piasek swoim sprzętem i tak dokuczają gościowi, który
niczego nie chce Wynająć, że zmyka on jak zmyty po pięciu
minutach i siedzi sobie daleko ód brżegu, na skale, smętnie
wpatruje się w plażę, na której pobyt przez pói dnia koszto
wać go może — dla niego i dla rodziny — 5 dolarów.

A w Paryżu. Ceny zawsze na Polach Elizejskich są naj
wyższe, ale kupcy z niewinną miną twierdzą, że gdyby n e

wyprzedaże, byłyby jeszcze wyższe, ponieważ metr kwadra
towy, na którym się handluje, posiada wartość obliczaną w

zlocie. Wiaśnle dlatego, że tyle tutaj można wydoić z tury
stów, którzy na przykład za bawełnianą koszulkę z własnym
znakiem zodiaku plącą 3 dolary (15 franków) mogąc — gdy
by chcieli — tę samą koszulkę kupić gdzie indziej za trzy
franki, podczas gdy koszt jej produkcji Wynosi pół franka.
Skoro mowa o znakach zodiaku, astrologii — dziedzina ta

przeżywa renesans podczas każdego lata, gdy ludzie ma
ją więcej czasu na czytanie i mogą poddać się swoim

Skłonnościom dó rzeczy nadprzyrodzonych, do wróżbitów,
szarlatanów. Jeden z dzienników podawał niedawno, że 25
proceht Francuzów korzysta z pomocy Szarlatanów. W okre
sie lata na wielkich bulwarach ustawiają jedna koło dru
giej swToje budki wróżki i wróżbici. Dla tych, którzy krępu
ją się spotkania W oczy z żywą wróżką, są automaty oszklo
ne u góry, pokazujące woskowy tors Cyganki albo
mechanicznie poruszających głowami. Wrzuca się
kładzie rękę na metalowej płytce, maszyna jęczy, stęka, szu
mi, dzwoni, chrobocze, potem wylatuje kartka z przepisami,
co należy robić, czego nie należy robić.

Wakacje, kanikuła pozwalają na drukowanie większej niż
zwykle ilości sensacji z życia codziennego. W lecie dochodzi,
rzecz naturalna, olbrzymia ilość zabitych w wypadkach dro
gowych.

Ale lato to okazja do jeszcze lepszych Wyczynów dzien
nikarskich. Okazja do długich sprawozdań, na przykład
z rozprawy sądowej z wniosku pana Ceryeza, który bo

czy się na prefekta departamentu, odmawiającego wpisania
do paszportu powoda tytuiu „Jego cesarska wysokość”. Po
wód oświadcza przed sąiiefti, że jest spadkobiercą tronu Bi
zancjum i brak odpowiedniego wpisu do paszportu utrudni
mu objęcie tronu, gdy sprawa stanie się aktualna. Jfcst oka
zja do rozczulania się nad osiem, imieniem Brioche, który
rzekomo ma 90 lat i właśnie uiharł,

Obok tego wszystkiego jest okazja do powtarzania bardzo
często: używajmy wakacji, bowiem jesień będzie nieprzy-

JAN ZAKRZEWSKI

p. tanislaw Pagaczew-
ski w swym obszer-

ŁJ nym reportażu-opo-
wieści pt. „Opowie

ści znad granic” (wy
dawnictwo MON) dobrze
zaprezentował się jako
bystry obserwator aneg
dot, opowiadań,
karz
już odległych,
książeczka
ciężikiej
Wojsk
nicza.
objęcie
rokiego
rżeń, w których uczest
niczyli żołnierze z zie
lonymi otokami na czap
kach. Autor rozmawiał,
pilnie notując najważ-*
niejsze spostrzeżenia in
terlokutorów, z dawny
mi WOP-istaml, którzy
dzisiaj wiodą osiadły
tryb życia na Ziemiach
Zachodnich, z oficerami

służby czynnej, przeje
chał szmat naszych nad
granicznych dróg w po
szukiwaniu te] bardzo
przecież oczekiwanej
przez wszystkich czytel
ników — anegdoty sen
sacyjne] i turystycznej.
Bo trzeba powiedzieć,
że Pagaczewski nie Wy
zbywa się swe] dość

charakterystycznej ma-

Tadeusz Kwiatkowski
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Turka,
franka,
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20 rocznicą Powstania Warszawskiego upamiętni
ła poczta polska okolicznościowym znaczkiem wart.

GO gr., który przedstawia grupę powstańców na ba
rykadzie.

Czechosłowacja wydała znaczek z okazji IV Zja
zdu Czechosłowackiego Czerwonego Krzyża. Okolicz
nościowym znaczkiem uczciła również poczta
ju IV europejski kongres kardiologiczny.

Poczta 'Albanii wprowadziła do obiegu 4-znacz-

„ Cztery fazy księżyca”. Nadto wydano
Zarówno znaczki Jak 1 bloczek posiadają

wersje (ząbkowane 1 cięte).
(gt Z czterech znaczków składa tlę seria

dzonfc do obiegu przez pocztę Wielkiej
w związku z 20 międzynarodowym kongresem geo
grafów.

6
kową serię
bloczek.
4wib

*

reprodukcji: znaczek USA z podobizną J. Ken-

tego kra-

wpro wa
li ryta nil

kroni-
zdarzeń pozornie

Jest to

poświęcona
pracy 1 Służbie

Ochrony Pogra-
Jej zaletą jest
Stosunkowo sze-

obszaru wyda-

KSIĄŻKI |

| la granicy
jest

strażnica

ł
9

nlery pisarskiej; autor

ciągle zwraca uwagę ha
piękno Sudetów, Tatr,
umie opisać sztormową
pogodę na naszym wy
brzeżu, wie jak wyglą
da ścieżka, którą w cza
sie codziennej służby
wydeptują gdzieś wyso
ko w górach lub nad le
niwie płynącą Nysą —

żołnierze, strzegący na
szych granic. Jest to

jedna z zalet Warsztatu
pisarskiego autora „Opo
wieści znad granic”. W

jakimś sensie ona wła
śnie zadecydowała o u-

dalym przedsięwzięciu
autora.

Bo w końcu można
nawet najdokładniej po
znać rodzaje przestępstw
granicznych — z opisów,
ale tak podana relacja
w reportażu byłaby Su
cha. Pagaczewski jest
zamiłowanym turystą,
zna doskonale całą Pol
skę i jej
zakątki
rnorskie,
I dlatego
turystyczny naszych gra
nic — pisarz daje Wra
żenie pełnej wiarygod
ności przedstawionych
opowieści. Nie są one

pozbawione zresztą swoi
stego humoru we frag
mentach poświęconych
walce ż przemytnictwem
(góral, któremu „cudem”
zawisł ha plecach worek
z kontrabandą), oddają
nastrój grozy w okresie
walk z UPA w Bieszcza
dach, analizują motywy
działalności szpiegów-
przestępców 1 młodocia
nych poszukiwaczy przy
gód.

Odnoszę Wrażenie,
suma

opisów,
dżonek
wi do
nięcia tematu, który mo
że stanowić
materiał
tworów
Czasami
gromadzi

najpiękniejsze
górskie, nad-
nadodrzańskie.
znając koloryt

że

nagromadzonych
anegdot, powie-
posłuży a u toro-

dalszego rozwi-

doskonały
dla Wielu u-

prozaicznych,
bowiem autor

taką ilość
szczegółów na kartach
swej książki, że trudno
się od tej propozycji,
wyrażonej w poprzed
nim zdaniu, odżegnać;
Olgierd JĘDRZEJCZYK
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J. Już dawno nie widzieliśmy
komedii politycznej na ekranie.
To nawet nie komedia, to farsa z

operetkową scenerią.
M. Czy to źle czy dobrze? Śmia

łam się chwilami jak szalona.
J. ,,Mysz, która ryknęła” jest

naprawdę zabawnym filmem, na

który warto iść w letnim sezo
nie. Ja, Małgosiu, śmiałem się
również. Ale nie tylko te walory
są mocną strońą tego filmu. To
zabawa na tematy zasadnicze, na

problemy wielkiej polityki.
M. I poruszone są najwyższe

autorytety polityczne, a mimo te
go nikogo się tam nie obraża,
hlkt nie może czuć się dotknięty.
Zrobić 2 tych wszystkich ^deli
katnych” spraw doskonałe propo-

iycje do setek gagów, po któ
rych sala trzęsie się od śmiechu,
to rzeczywiście nie lada osiągnię
cie.

•J. Ja bym nie popadał w taką
euforię. Ten film jest przykła
dem co znaczy pomyśl komedio
wy. Pomysł stworzył w ,,Myszy”,
następnie wyzwolił niejako całe

potoki pomysłów, gagów, sytua-
ćji, dialogów. Tylko przebierać,
tylko odrzucać co gorsze. U nas

często
miarą
diowej
tuacja,
Inne,
Wszystkoizm zabija. I konstrukcję
i myśl zasadniczą.

M. A przecież w „Myszy” idzie
o tyle rzeczy. Śmiejemy się z co
raz to nowych znajomych
zagadnień, tu tak groteskowo
maskowanych.

J. Ale wszystko
śmiejemy jest w

mów tej ^komedii,
jest bardzo jednorodne 1 przez to

jeszcze bardziej godne podziwu.
Oczywiście nie uważam tej ko-

medio-farsy za arcydzieło, ale

przyznaję jej wysokie walory,
artystyczne, bo zgodnie z zakaże
niami autorów bawi ludzi, polity
czne, bo zgodnie z założeniami
autorów jest satyrą jak najbar
dziej współczesną, aktualną, wal
czącą o humanistyczną rolę czło
wieka w epoce, w której wystar
czy nacisnąć guzik by spowodo
wać lawiny nieszczęść, miliony
śmierci, pożar ziemi.

M. Czasem dobrze pokazać świat
nasz i od tej strony. Poprzez
śmiech rodzą się w człowieku do
bre instynkty.

się zapomina o tym, że

dobrej - konstrukcji kóme-

jest jedna . zasadnicza sy-
x której winny wynikać

pochodne, uzupełniające.

refleksji
Jeśli Goldwdter nie do

trzyma słowa — zapłaci
milionom.
— Zapłacą

Jeśli dotrzyma
miliony.
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PLASTYKI

JAN WŁODEK
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1 czego
kręgu proble-

To wszystko

Kto boi

gów i nie

przyjaciół,
pierwszych,
gich!

się opinii
docenia

nie
straci

wro-

opinii
zyska

dru-
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Najgorszy kształt: bez-
kształtność!

-X-

Grafomanom
bucha: jedni
szmaty papier,
pieru — szmatę.

do szłam-
robią ze

oni z pa-

*

Windziarz: zna radość
wzlotów i gorycz upadków.
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Uchwala IV Zjazdu PZPR i dyskusja zjazdowa po
twierdziły w sposób dobitny konieczność zespole
nia wysiłków, integracji najróżniejszych dziedzin

działalności nie tylko gospodarczej, ale i społecznej.
Granica — mówiono — pomiędzy uczonym rozwiązu
jącym tylko teoretyczne — zdawałoby się —- proble
my, a pracownikiem produkcji ulega zatarciu. Sło
wem, już dziś w szeregu podstawowych gałęzi pro
dukcji, bez codziennej współpracy ludzi różnych spe
cjalności, niemożliwy jest harmonijny rozwój.

Zmierzam do tego, by w kontekście nowych, tak su
gestywnie ukazanych na IV Zjeździć PZPR zagadnień
mówić o podstawowych sprawach plastyki. Rola pla
styka w kształtowaniu produkcji nie ogranicza się tylko
do „estetyzacji” produkcji. Myślelibyśmy bowiem wów
czas jedynie o przemysłach konsumpcyjnych, a plastyk
w przemyśle powinien przecież w oparciu o naukowe
przestanki troszczyć się o funkcjonalność każdego pro
duktu, o celowość jego kształtu i barwy. Tak, aby każ
da maszyna, każdy przedmiot stawał się bardziej pod
legły woli człowieka. By za pomocą wielu nowych ele
mentów praca była bardziej harmonijna, bardziej bez
pieczna. Elementy te — to kształt i barwa, sygnali
zacja i najbardziej odpowiednie dla pracy warunki
psychiczne. Plastyk w produkcji nie jest i nie może

być tylko „upiększaczem”. Powinien być natomiast
jednym z autorów zewnętrznego kształtu produktu,
tym; który dzięki SW6j wyobraźni plastyćżńej potrafi
w sposób najdoskonalszy wykorzystać nowe-materiały
i metody, postępując w myśl podstawowego aksjoma
tu, który brzmi „piękne to, co funkcjonalne, funkcjo
nalne to, co piękne”,

Jeszcze nigdy nie byliśmy tak blisko zrozumienia
roli plastyka w przemyśle, jśk obecnie, i jeszcze nigdy
nie było tak sprzyjających okoliczności, by tę rolę uczy
nić realną i maksymalnie pożyteczną. Musimy wiec
wydać wojnę wszelkiemu tradycjonalizmowi i w no
wych metodach produkcji brać pod uwagę wszystkie
czynniki i wszystkie kwalifikacje. Jest to droga trudna
i wymagająca wysiłków. Ale jedyna i konieczna,

Ignacy WITZ
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(AR) Pani jest ładna. Pla

żowa suknia obnaża jej plecy.
U ręki uwiesił się synek. Obok
idzie mąż. Przeszli najpierw
obok kaplicy, potem skiero
wali się ku bramie. Pani po
patrzała z zaciekawieniem na

kłęby drutu kolczastego po
obu stronach wejścia.

Piętnaście minut później
wracała do auta. Wycieczkę do
Dachau miała już za sobą.
Wieczorem zatrzymała się za
pewne w Monachium. Nie
wiem jakiej była narodowo
ści, Być może wieczorem rze-

.. : „Niemcy to cie
kawy kraj. Tyle jest tu do zo
baczenia...”

I
#. .......... .

? kia do męża:
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d
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1933 dziennik
Neusten Nach-

21 marca

„Munchner
richte-n” donosił:

,,W środę, 22 marca 1933 r. zo
stanie otwarty w okolicach Da
chau pierwszy obóz koncentracyj-

NIEDZIELA

w DACHAU
ny. Będzie mógł pomieścić 5 ty
sięcy osób. Podjęliśmy te zarzą
dzenia bez żadnych złych Intencji,
prżekonani* iź działamy w imię
narodowego spokoju oraz wedle

życzćń ludności”.

Był to pierwszy obóz kon-
ćerttracyjny; W nim szkoliły
się kadry SS-mańów, którzy
potem objęli kierownicze sta
nowiska w Oświęcimiu, Bu
ch enwaldzie, Majdanku, Ra-
vehsbriickti lub Mauthausen.

Szkolono się tu oczywiście
ńa więźniach...

W niedzielę na parkingach przed
obozem Stoją setki aut. Tak było
i dzisiaj. Piękna słoneczna pogo
dą. Auta mają tablice rejestra
cyjni wszystkich krajów Europy.
Między nimi śtoją pękate autobus

sy wielkich

zazwyczaj
pierw przez

piękne Jest

miejsce dla
delitów monachijskiej
Sztuk Pięknych. Prżyjeżdżają tu

na całe godziny, rozstawiają sżta-

lugi 1 malują. Przypomina się
trochę nasz Kaźlmieiz nad Wisłą.
Podobno czystość kolorów jest
zasługą tutejszego powietrza.

Ale obóz nie jest w mieście...
*

W krematorium urządzono
muzeum. Niewiele eksponatów
rozmieszczono dwu salach,
potem pusta izba do gazowa
nia (nie zdążono jej do tego
celu wykorzystać), następnie
sala z czterema piecami i je
den pokój poświęcony wydaw
nictwom, opowiadającym o

obozach hitlerowskich. W ką
cie, na stoliku, leży książka i
nad nią napis, proszący o wpi
sywanie uwag.

Francuz, który właśnie o-

ptlsżcża muzeum, wpisał: „Nie
pcznaję już tego obozu, w

biur podróży,
trasa wiedzie
miast eczłko.

Dachau!

szkoły pejzażu gtu-
Akademil

naj-
Jakie

Ulubione

::
i:

którym z mymi najlepszymi
przyjaciółmi
straszne dni.
chau".

Przedtem
mieć:

„żyłem" tu w
— Były i Da-

Nie-wpisał się __

„Wszelkie życie jest
święte". Z boku dopisek pole
miczny po włosku: „Wielkie
złudzenie!”.

Odwracam kartkę. Pod da
tą ż 11 Lipca sprzecza się że

sobą dwu nie znających się
zapewne Niemców.

Pierwszy pisże: „Będziemy
pokutować za grzechy ojców
aż do dziesiątego pokolenia".

Drugi dyskutuje: „Dlaczego
tylko naród niemiecki bierze
na siebie winę za wszystkie
te zbrodnie? Dlaczego Synowie
mają pokutować Za ojców?”.

Dyskusję podsumował Ho
lender: „Co za sadyzm, tak pi
sać w tym miejscu!”.

*

Wyłożone na stole w mutsum

u-lotki zapewniają w sześciu je
żykach — również po polsku —

że w końcu roku 196Ś cały obóz,
ten, wraz z zamieszkałymi dziś

barakami, będzie ogrodzony daw-

ńym obozowym ogrodzeniem 1

zachowany w tej postaci dla po
tomności. Pytam sprzedawcą pocz
tówek z widokiem na piece kre-

matoryjne (dochód na cele mu
zeum), dlaczego nie zrobiono te
go, skoro mamy już rok 1964.

— Baraki są jeszcze po
trzebne. Kto ich tam wie, kie
dy to zrobią.

Dodałem: — Poza tym zie
mia tak droga, a tu trzeba by
taki szmat ogrodzić...

Pokiwał głową.
Ale nie oburzajmy się.

Wszystkie pozory przyzwoito
ści są W Dachau zachowane.

Ryszard WOJNA
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G. stercząca cżupryna:
79—81—114 — 118

futerał na naszyjnik:
104—40—83 — 57

gęsty tuman kurzu:
93—33 — 98—74

sleble:
110 —

rogowy:
— 117 — 111

wynMiazca dynamitu;
19_«3—i — 69—

A. dłuższy drewniany pa
tyk:
21—24 — 121

Uwaga:
krzyżówki

w pkt.

L. ześpół
typu;
2—7
101—1 — 41

62—75-56 - 22

okrętów jednego

rozwiązaniu
nru 176

poziomo
zamiast inicjałów SA po
winny być SP. Za pomył
kę w określeniu hasła
serdecznie przepraszamy.
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Akrostych
Należy odgadnąć wyrazy od A do Ż według podanych

niżej określeń 1 wplśać je na miejsce liczb, umieszczo
nych obok. Następnie wsżystkle lltćry przenieść do od
powiednich pól w diagramie i odczytać w rzędach po
ziomych treść rozwiązania — fragment Znanej powie
ści. Pierwćże litery wyrazów, cżytahfc t góry na dół,

utworzą ponadto imię 1 nazwisko orftfc tytuł dzieła.

ZNACZENIE WYRAZÓW

B. rodzaj publicznej licy
tacji:

6—11 — 36—46—
70—85

C. pełna uprząż końska:
14—77 — 102 — 115

Ć. wymuszają go kldnap-
perzy:
49—72 — 106—99

D. służy do przelewania:
10—43—105—108—
127

N. cukierek Śmietankowy:
53—llś—80 — 98

ukłon kobiecy:
76 — 27’— 109

rana zadana ostrym
ńarzędzietn;
50—68—13—103—

4—56

P. ciągnie za Sobą kometa:
15—28—73—86

R. produkt z Żywca lub

Okocimia:
64—128—54—17

dzień tygodnia:
90—20—30 — ltś —

45—113

kauczuk
25—16
87—18

pewność
60—65 — 3

U. mieszkaniec Helsinek:

84—91—39

W. imię żeńskie:
42—8 — 112—67—71

bajkopisarz grecki:
S8—12 — 125—48

trzyma w ręce woźnica:
44—92—107—52—
120

to samo co kobierzec:
31—35—37—84—6

Rozwiązania prosimy
kierować pod adresem re
dakcji do dnia 17. VIII. br.

(decyduje data stempla
pocz'owego) z dopiskiem
na kopertach „Akrośtych
t nr 188”.

I'
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p
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d
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ii

E. czas dnia 1 czas nocy:
61—89 — 111 — 100

F. imię carów rosyjskich:
66—59—95

szansa powodzenia:
32—07—94—124

M. duże drzewo liściaste:

34—122 — 78—47

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiąza
nie żadań z nr 176, z dnia
25/26 lipta 1994 nagrody
książkowe otrzymują: J.

Sżelerćwicz, Krńków, Czy
sta 11/8, B. Bulanda, Kra
ków, Grzegórzecka 25/12,

Z. Gryglewskaf Kraków,
Michałowskiego 3/2, J.

Kwaśny, Kraków, 18 Stycz
nia 20/6, M. Białota, Tar
nów, Grottgera 24/2, E.

Soja, Kraków, Pilotów

24/2, L. Schwónk, Kraków,
Bema 27/11 Z. Markiewicz,
Kraków,

’

Krzywa 5, I.

Dużewska, Kraków, Ma
zowiecka 30, J. KlAja, Ry-
cżów 187, pow. Wadbwlce;

Nagrody wysyłamy pocz
tą.

(»
e

Huta Szkła „Prądniczanka” — w Krakowie, ul. Nad

Strugą 7 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI
CZONY pa wykonanie instalacji centralnego ogrze
wania w pomieszczeniach pfodukcyjhych.

instalacja winna być wykonana wg posiadanej do
kumentacji, z materiałów wykonawcy.

Termin wykonania ustala się
śnia 1964 r. — Oferty składać
stwa państwowe, spółdzielcze 1

Informacji udziela Dział Gł.
dżinach od 8 do 12.

Termin złożenia ofert w zalakowanych koper
tach ustala się do dnia 15 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 16, w biurach Huty.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
Jak również nie przyjęcia Oferty bez podania przy
czyn. K-6012

na dzień 30 wrze-

mogą przedsiębior-
prywatne.
Mechanika, w go-

WARŻYWA-OWOCE P, P.

w Krakowie, Rynek Kleparski 4

zawiadamia wszystkie zakłady pracy
oraz zakłady żywienia zbiorowego, że

ostateczny termin
składania zamówień
na ziemniaki późne

w ramach akcji jesiennej 1964 r. upły
wa z dniem 14 sierpnia br.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej W Żyw
cu, ul. M . Nowotki bl. 13, tel. 836 — prżyjmie do

pracy natychmiast INŻYNIERA lub TECHNIKA
BUDOWLANEGO z uprawnieniami, TECHNIKA
BUDOWLANEGO bez uprawnień i BLACHARZA.

Warunki płacy do uzgodnienia.

u Ślusarzy maszynowych, 4 hydrauli
ków, 4 ELEKTRYKÓW, 2 TOKARZY, 2 FREZE
RÓW, 10 ROBOTNIKÓW NIEKWALIF1KOWANYCH
— zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego —

w Krakowie, Al. Planu 6-letniego 28Ó.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr Zakładów, codziennie od godziny 6.30 do 14.30,
w soboty do godz. 12 .30. K-5894

2 KONSERWATORÓW’ maszyn chłodniczych 1 spo
żywczych, 2 MAGAZYNIERÓW, PRACOWNIKA FI
NANSOWO-KSIĘGOWEGO ze Znajomością księgo
wości finansowej — przyjmą natychmiast Kraków-
skie Zakłady Spożywcze Przemyślu Terenowego —

w Krakowie, ul. Karmelicka 34. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Prźemyśłu Tere
nowego. K-B018

Zakłady Tworzyw Sztucznych Spółdzielnia Pracy
w Wieliczce — zatrudnią 30 KOBIET przy chałup
niczej produkcji siatek gospodarskich. Zgłoszenia
kierować pod adresem — Zakłady TWórzyw Sztucz
nych Spółdzielnia Pracy, Wieliczka ul. Stroma 16/18
— telefon nr 187. K-6025

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
i ACETYLENOWYCH z uprawnieniami do spawania
zbiorników i rur, MONTERÓW RUROWYCH, MU
RARZY, OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOCHODO-
WYC1I i SAMOJEZDNYCH oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych
miast P. P . „Naftobudowa” W Krakowie. — Praca
stała w akordzie 1 na umowy w brygadach, w Kra
kowie i w terenie. — Zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Zgłoszenia: P. P. „NaftobudoWa” —

Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 217.

Fabryka Maszyn Odlewniczych — Kraków, ul. Cy
stersów nr 16 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
ENERGETYKA lub ELEKTRYKA, KONSTRUKTO
RÓW: inżynierów mechaników lub techników me
chaników z praktyką, SLt)SARZYr i TOKARZY oraz

2 ELEKTRYKÓW. — Warunki płacy i pracy do
omówienia w Dziale Kadr, w godz. od 7 do 14.

Wadowlckić Przedsiębiorstwo Budowlane w Wado
wicach, ul. Dzierżyńskiego 20, tel. 109 —• zatrudni:

3 INŻYNIERÓW budownictwa lądowego,
z praktyką, na stanowiskach kierowników budów,

6 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, z praktyką, na

różnych stanowiskach W dziale wykonawstwa bu
dowlanego,

TECHNIKA ELEKTRYKA z uprawnieniami IV lub
.V grupy BHP, na stanowisku energetyka w dziale

Głównego Mechanika,
15 MtRARŻY,
50 PRACOWNIKÓW

dó prac na budowach
kim.

Murarce 1 pracownicy
zgłaszać się natychmiast
two Grupy Budów w Żywcu, Plac Zjednoczenia 11.

Dodatkowe Informacje telefoniczne pod nr 20-25.
Pracownikom przyjętym w sezonie gwarantujemy

pełne zatrudnienie w okresie zimy.

NIEWYKW ALIFIKO WANYC H
W Żywcu i powiecie żywiec-

niewykwalifikowani mogą
pod adresem: Kierownic-

ŁosoSińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w Łoso
sinie Górnej, powiat Limanowa — zatrudnią na
tychmiast TECHNOLOGA DREWNA z wyższym wy
kształceniem lub średnim i kilkuletnią praktyką.
Wynagrodzenie i warunki mieszkaniowe do omó
wienia na miejscu w Dtziale Kadr.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
,.Ruch” IV O/R w Trzebini, ul. Kościuszki 168

prżyjmie natychmiast KIEROWNIKA DZIAŁU
HANDLOWEGO do pracy w Trzebini oraz KIE
ROWNIKA SEKCJI HANDLOWEJ do pracy w Od
dziale Jaworzno. — Warunki płacy i pracy do omó
wienia na miejscu. K-602S

ŁOŻYSKA
51436, 22222, 22226, 22244, 22244 K + H 3144,

22226 K + H 3126, 22324, 22334, 22338, 51124,

poszukują
bardzo pilnie

Chrzanowskie Zakłady Materiałów

Ogniotrwałych w Chrzanowie.

Zgłoszenia pisemne lut telefoniczne należy
kierować pod adresem jak wyżej, tel. 266.

Katowickie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow
nictwa Przemysłowego, Ekspozytura Oświęcim, ul«

Wyśokie Brzegi 2 — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKA UMYSł OWEGO do pionu

nieśnego —

. wymagane wykształcenie średnic

niczne oraz 3-letńi

chodowym.
2 OPERATORÓW
3 MECHANIKÓW
is ktbikOWĆÓW

dów „Siat4” — Wywrotki, z U II 1 111 kat. prawa

jazdy (III kat. prawe jazdy — staraj
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

praca w akordzie — Układ Zblótdwy w Budówrtlć-
lwie — hotele robotnicze.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr Ekspozytury
Oświęcim. K-€M1

staż pracy w transporcie

tecb*
tecli

sa mo-

DŹWIGU typ ,jStar”,
SAMOCHODOWYCH,
SAMOCHODOWYCH samocho-

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty itrt.

Lenina — zatrudni natychmiast z terenu Krakowa
1 Nowej Huty — ST. EKONOMISTĘ d. s . planowania
— oraz pracowników fizycznych z województwa
krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubel
skiego i łódzkiego — w zawodzie: CIKSl.A, MU
RARZ, ZBROJARZ oraż NIEKWALIFIKOWANI —

(mężczyźni powyżej 18 lat).
Warunki pracy i płacy Wg Układu Zbiorowego

Pracy w Budownictwie. — Zakwaterowanie w hote
lach własnych.

Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość

zdobycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud
nienia 1 Piać PPB Hilf — Kombinat — tel. 428-74 —

(dojazd tramwajem nr 5 i 16) oraz punkt werbun
kowy w Pleszowie — barak 18 (dojazd tramwajem
nr15120). — Zgłaszać się z wymeldowaniem
w książeczce wojskowej. K-5929

„ORS“ udzieli Ci kredytu
na ratalny zakup towarów
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Wiele zrobiono
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Punktowce krzeslawickle wyglądają imponująco i ła
dnie. Fot. Janusz Uiberall

® Kraków miastem róż
® Alpinarium w Podgórzu

W

ków
stem róż. Kilka tysięcy krze
wów różanych wysadzono os
tatnio w Podgórzu i na Grze
górzkach a w tej chwili Za
rząd Zieleni Miejskiej spro
wadził 15 tysięcy krzewów
i zamówił drugie tyle.

Zamiłowanie Zarządu Ziele
ni do tych kwiatów wynika
stąd, że róże pozwalają na

założenie klombów stałych-
Inne kwiaty trzeba sadzie

każdego roku. Róże wymaga
ją też stosunkowo mniej
pielęgnacji niż inne kwiaty.
O tym jak ładnie prezentują
się dla oka klomby różane
nie potrzeba nikogo przekony
wać. W tej chwili w Zarzą
dzie Zieleni Miejskiej przy
gotowuje się dokumentacje
nowych klombów na terenie

starego Krakowa. Wielki
'klomb powstanie między in
nymi wzdłuż Alei Trzech

Wieszczów, przed BiblioteKą
Jagiellońską i AGH, wzdłuż
Alei Powstańców na Grze
górzkach, przy Rondzie i w

wielu punktach Nowej Hu
ty.

Przy wybudowanych ostat
nio w Podgórzu schodach pro
wadzących do Parku Bed
narskiego urgądzone zostań'e
w niedługim czasie alpina
rium — czyli sztuczne skały
i mały rezerwat roślinności

wysokogórskiej.
Mieszkańców osiedla Bień-

czyce G ucieszy pewno wia
domość, że kredyty przezna
czone początkowo na zakła
danie nowych zieleńców na

najbliższym czasie Kra-
stanie się naprawdę mia-

osiedlu Krzesławice przezna
czone zostały na zieleńce w

Bieńczycach i już w najbliż
szym czas'? rozpoczną się tum

prace niwelacyjne, (am)

w nowohuckich gromadach
Akcja czynów społecznych w Nowej Hucie rozwija się

coraz szerzej, co jest wynikiem sprawnej organizacji prac
przez zainteresowane wydziały Prezydium DRN Nowa Hu
ta, jak i właściwej postawy
Ogólna wartość prac wyko

nanych w ramach czynów
społecznych na terenie całej
dzielnicy wynosi w I półroczu
br. około 5.761 tys. zł, w tym
wkład pracy społecznej mie
szkańców równa s'ię kwo-cie
blisko 4 min zł.

Wiele zrobiono w tym okre
sie w nowohuckich groma
dach. Pod kierunkiem Wy
działu Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej Prez.
DRN, który zapewnia nadzór
oraz dostarcza potrzebne ma
teriały, mieszkańcy osiedli
wiejskich: Zesławic, Luboczy,
Wadowa, Ruszczy, Pleszowa i

Mogiły wykonali ponad 21
tys. m. kw. dróg o nawierzchni
żużlowej. Wartość tych prac
wynosi około 2 min zł. Prze
prowadzono również meliora
cję gruntów w os. Mogiła.

Bardzo ważnym obiektem,
wykonywanym w ramach
prac społecznych, jest budowa
szklarni w Grębałowie. Duży

sami
oraz

gu. Prace te zostaną ukończo
ne w II półroczu br. Wtedy
też ma być gotów budynek
kotłowni c.o. w Grębałowie.

bs

CO,GDZIE,KIEDY?
$
■? Sobota

Cypriana

Niedziela

Romana

Jak kursuje
kolejka?

Bielańska „ciuchcia” kursuje
soboty w godzinach od 13 do
co 50 minut, oraz w niedziele
9do21tahżeco50minut.W

W
21
od
razie deszczu kolejka zasadniczo
nie jest czynna, chyba, ze zbierze
się przynajmniej około 50
osób chętnych do podróży. Cena
biletów została ustalona na 2 zł.
Dzieci do lat 3 mogą jeździć za

darmo. (eh)

Przed niedzielną
pelusik...

wycieczką za miasto trzebać kupić ka-
Fot. H. Izierska

Notujemy — proszę mów?ć

Miasteczko komunikacyjne
przybiera realne kształty

Jak nas poinformował prze
wodniczący DRN Zwierzyniec
— Mieczysław Branlecki mia
steczko komunikacyjne w

Parku Jordana zaczyna przy
bierać realne kształty. Trasa
jest już wypalikowana. W
najbliższych dniach rozpocz
ną tutaj pracę w czynie spo
łecznym 20 osobowe grupy.
Organizatorem tego czynu jest
Komenda Ruchu Drogowego
MO i LOK.

Projekt, który wykonywali
bezinteresownie inżynierowie
Niedośpiał, Gardulski i Sie
dlecki z PZMoT jest już
twierdzony.

PZU przyznał dotację
funduszu prewencyjnego
wysokości 100' tys. zł na

kup sprzętu dla Ogródka
chu Drogowego.

Jak będzie wyglądało samo

miasteczko? Powstanie ono

w Parku Jordana w tym je
go kącie, który ograniczają
ulice Miechowska i Reymon
ta. Na 1 ha znajdzie się 57
znaków drogowych. Dróżki

za-

Z

W
za-

Ru-

Turyści z Kombinatu
Hu-
bez
jest
tu-

W oddziale PTTK przy
cie im. Lenina panuje
przerwy ruch. Najwięcej
wypożyczających sprzęt
rystyczny. Oddział posiada
spory zapas namiotów, ple
caków, materaców dmucha
nych i innego sprzętu turys
tycznego dla turystów, którzy
wybierają się na wycieczki
samodzielnie.

Cztery autobusy wycieczko
we kombinatu nie odpoczywa
ją ani przez chwilę. W tę

niedzielę pracownicy Aglo
merowni wybierają się do
Rożnowa i Szczawnicy, Wal
cownia do Żegociny, Kokso-
chemia do Zawoi — Wideł,
pracownicy Wydziału Głów
nego Mechanika do Doliny
Chochołowskiej w Tatrach a

pracownicy mniejszych wy
działów do Zakopanego i po
tem dalej w Tatry.

mieszkańców dzielnicy,
wkład pracy mają tu

mieszkańcy gromady,
Miejskie Przedsiębiorstwo E-

nergetyki Cieplnej. Obliczono,
iż wartość wykonywanych ro
bót wyniesie ok. 40 tys. zł,
przy 50 procentowym wkła
dzie pracy społecznej mie
szkańców.

Kontynuowana jest budowa
Dom Ludowego w Chałup
kach, w I półroczu br. oddano
również do użytku świetlicę w

Luboczy. Założenie instalacji
elektrycznej, dostawę mate
riałów do malowania świetli
cy i nadzór przy pracach za
pewnił Wydział Kultury Prez.
DRN. Mieszkańcy osiedla wy
konali prace porządkowe oraz

wszystkie roboty malarskie,
wartości 16 tys. zł.

Obecnie uporządkuje się o-

toczenie i założy ogrodzenie
wokół budynku. W realizacji
jest ponadto ogradzanie świe
tlicy w Branicach, oraz adap
tacja i remont świetlicy w Łę-

Remonty
szkól

Sprawnie przebiegają tego
roczne remonty budynków
szkolnych na Kleparzu. Już z

początkiem sierpnia zakończo
no remont generalny szkoły
nr 58 na Białym Prądniku.
W pozostałych szkołach prze
prowadza się w tym roku
mniejsze remonty bieżące. W
Bronowicach Małych do
działki szkolnej doprowadzo
na zostanie woda, co na

pewno wydatnie podniesie
plony z metra kwadratowego
szkolnej grządki. W szkole nr

21 na Placu Matejki komitet
opiekuńczy szkoły z Dyrekcji
Kolei przebudował dzieciom
w tym roku szatnię, (am)

SOBOTA
KAMERALNY: Szczęście ro.

dzinne — 19.30, GROTESKA:

Gdyby Adam był Polakiem,
Czarowna noc — 19.15.

NIEDZIELA
KAMERALNY: Szczęście

dzinne — - 19.30, GROTESKA:

Gdyby Adam był Polakiem,
Czarowna noc — 19.15,

ro-

SOBOTA
: Taksówka do ’

— 14 lat) —

Cruz (USA —

18, 20.15, CASINO:

pana pułkownika
o zmroku,

dzieci
DOM

Sezon w sklepach
papierniczych

We wszystkich sklepach
papierniczych stoją kolejki.
Czasem można w tych ogon
kach zobaczyć dzieci, ale czę
ściej dorosłych, którzy kupu
ją... zeszyty do pierwszej
klasy, gumy „Myszki” i piór
niki. Najbardziej gorliwi są

Z kroniki MO
5 bm. w godzinach wie

czornych funkcjonariusze
Komendy Dzielnicowej MO
Podgórze zatrzymali na go
rącym uczynku włamania do
samochodu 23-letniego Kazi
mierza
łego w

o szerokości 2,10 m są tak
zaprojektowane, aby występo
wały na nich wszystkie moż
liwe sytuacje drogowe. Bę
dzie więc rondo, skrzyżowa
nie dróg, droga dwujezdnio
wa, ulica ślepa, droga na

spadku, zwężenie drogi, most

drogowy, przejazd kolejowy,
serpentyny, niewidoczne
skrzyżowanie, jezdnia w na
prawie i parking. Przez dróż
ki o trwałej nawierzchni
przejdą również białe pasy
„zebry” oznaczające przejście
dla pieszych.

Celem tego ośrodka jest
przeszkolenie młodzieży w za
sadach ruchu drogowego. U-
żywając bowiem dla rozryw- ,

ki i zabawy hulajnóg, rowe
rów i samochodzików, mło
dzież będzie musiała prze
strzegać tych zasad. Czuwać
nad tym będzie Młodzieżowa
Służba Ruchu, składająca tlę
z harcerzy.

Przy okazji warto wspom
nieć, że inicjatywę budowy
takiego ośrodka rzuciła właś
nie „Gazetą Krakowska”.
Inicjatywę tę podjęła dziel
nica Zwierzyniec, która sta
wia sobie na najbliższą przy
szłość interesujące zadanie:
ani jednego maturzysty
szkół
jazdy.

Nad
czuwa

składzie:
z WydZ' Komunikacji RN m.

Krakowa, Wojciech Beliczyń-
ski z PZU, mgr Niedośpiał
z PZMoT, mjr Litwin z Ko
mendy Ruchu Drogowego MO,
mgr Wablkowa z Młodz!eżo-
wego Domu Kultury im. dr
Jordana. (hz)

ze

dzielnicy bez prawa

realizacją miasteczka
społeczny komitet w

mgr Krzyżanowski

Winconka,
Krakowie.

zamieszka-

*

wniosek Komendy
Stare Mia-

został 25-

Na
Dzielnicowej MO
sto aresztowany
letni Władysław Grzybek, za
mieszkały w Wrząsowicach,
pow. Kraków, podejrzany o

pobicie funkcjonariusza MO
pełniącego służbę.

rodzice pierwszaków. Co za-

pobiegliwsi zaczęli już gro
madzić pomoce szkolne w

czerwcu. Niestety nie wszyst
kim udaje się spełnić życze
nie „pociech” wyjeżdżających
na kolonie: tylko bezdrzewny
kup, mamo.

Dzwoniliśmy do wielu skle
pów. Nagminnie brak brulio
nów bezdrzewnych (60-, 100-
i 180-kartkowych). Klienci
nie chcą kupować innych
i stąd w niektórych skle
pach, np. na Osiedlu na Skar
pie w Nowej Hucie frekwen
cja wybitnie spadła.

Nowością nadchodzącego
roku szkolnego jest wprowa
dzenie dla klasy III tej sa
mej liniatury zeszytów jak w

klasach I i II. Inna ważna
zmiana: zamiast bloków nr I
są w sprzedaży zeszyty ry
sunkowe. Klienci nie wierzą
w tę zmianę i na ogół czeka
ją na bloki, tymczasem trze
ba się będzie przyzwyczaić
do zeszytów rysunkowych.

APOLLO:
bruku (fr.,
12.30, Vera

lat) — 15.45,
Et cetera

(wł., 18 lat)
CHEMIK: Królewskie

(NP.D — 14 lat) — 19,
ŻOŁNIERZA: Nigdy nie wró
cę (radź. — 16 lat) — 17, 19.30,
ISKIERKA: Tamango (fr. -wł.
— 16 lat) — 15, 17, 19, KUL
TURA: Smarkula (poi. — 16

lat) — 20.15, MELODIA: Tyl
ko we dwoje (ang. — 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, MASKOTKA:
Czerwone berety
lat) — 15.30, 17.45.
TURKA: Program
— 16, Dziewczyna
(meks. — 16 lat)
SWOSZOWIANKA:

czynne, MIKRO: Najlepszy z

wrogów (ang. — 16 lat) —

15.30, 17.45, 20, MŁODA GWAR,
DIA: Sami zakochani (wl. -fr.
— 16 lat) — 14 .45, 18, 20.15,
ROTUNDA: Życie Adolfa Hi
tlera (NRF — 16 lat) — 15, 17,
SZTUKA: Witaj smutku (USA
— 18 lat) — 15.45, 18, 20.15,
TĘCZA: Julio jesteś czarują
ca (austr. — 16 lat) — 18, 20,
UCIECHA: Mysz, która ryknę
ła (ang. — 14 lat) — 15.45, 18,

'

20.15. WANDA: Ulica willo
wa (węg. — 16 lat) — 11,
Śmierć Tarzana (CSRS — 12

lat) — 11, 15.45, 18, 20.15, WAR
SZAWA: Nie jedzcie stokrotek

(USA — 12 lat) 15.45, 18, 20.30,
WISŁA: Rozwód po włosku

(wł. — 18 lat) 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Spotkanie ze

szpiegiem (poi. — 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Po
wiernik pań (fr.-wł. — 12

lat) — 15.45, 18, 20.15, ZUCH:
— nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:
Opowieści z pociągu (węg. —

16lat)—17i19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Foto Haber —

(węg.,

To-

10,
• 16

(poi. — 16
20. MINIA-
dla dzieci

z wyspy
— 17i19.

— nie-

1

lanotowano re-

wypadków dro-

pośpiech, czy
kierow-

na jezdniach!
W poprzednim tygodniu wie

le osób zakończyło weekend w

szpitalu. Na szosach naszego
województwa
kordową ilość

gowyćh.
Nierozsądny

mołojeckie ambicje
ców powodują przekraczanie
bezpiecznej szybkości, stare
lub powolne samochody po
wodują tworzenie się „kole
jek” na szosach. Kierowcy się
niecierpliwią, rozpoczyna się
wyprzedzanie za wszelką ce
nę. Nierzadko też na ruchli
wej szosie spotkać można nie
dzielnym popołudniem, kiedy
wraca najwięcej samochodów,
gromadki wesołych lub pija
nych przechodniów.

War,o przed zbliżającym się
wyjazdem na świeże powietrze
przypomnieć sonie krwawą
statystykę z ubiegłego tygod
nia. Rozsądny człowiek woli

być w domu o pół godziny
później niz...

Funkcjonariusze milicji dró-

gowej widzieli w swoim ży
ciu dziesiątki wypadków, na

widok których przeciętnemu
kierowcy — ,,kozakowi” zrobi
łoby się słabo. Reporterzy
„Gazety” codzienaie plszą o

wypadkach drogowych. Dlate
go vc imieniu Inspektoratu Ru
chu KW MO i własnym ogła
szamy na najbliższą sobotę i

aiedzielę — alarm na jezd
niach!

Kobieta za kierownicą

18, 20.15. ŚWIT: m. sala:

Karmazynowy pirat (USA —

12 lat) — 15, 17.15, 19.30, ŚWIA
TOWID: Ofelia — (fr. — 16

lat) — 15.43, 18, 20.15, ŚWIA
TOWID m. sala: Zwariowa
ne lotnisko (radź. — 12 lat) —

15, 17, 19.15, BALLADYNA:
Dwie strony medalu (ang. —

16 lat) — 20, KOLOROWE: —

nieczynne, SFINKS: Tama

Pacyfiku (wł. — 18 lat)
15.45, 18, 20.15,

PŁASZOW — Kolejarz:
Kolorowe pończochy — (poi.
— 12 lat) — 19. PRO
KOCIM — ZZK: Koniec drogi
(bulg. — 16 lat) — 19. ORION

(Poolęże): Syn skazańca (ang.
— 16 lat) — 19, WIELICZKA —

Górnik: Pow.ernik pań, SKA
WINA — Junak: Generał. '

ZOO — Lasek Wolski — co
dziennie od godz. 9 do zmro
ku.

na

NIEDZIELA
APOLLO: Taksówka do ,To-

bruku
Vera

15.45,
cetera

18 1.)
Syn marnotrawny (wł., 16 1.) —

17, 19.15, DOM ZOŁNIE-
w hotelu

- 15.45, 18, 20.15,
Tamango (fr.-wł.,

15, 17, 19, KULTURA:
16 1.) - ME-

na granicy -

11, Tylko we

1.) - 15.45, 18,
Program

(f-r., 14 lat) — 10, 12.30
Cruz (USA, 16 1.) -

18, 20.15, CASINO: Et
pana pułkownika (wj.,
- o zmroku, CHEMIK:

14.45,
RZA: Dziewczyną
(USA, 16 1.)
ISKIERKA:
16 1.)
Smarkula (poi.,
LODIA: Strzały
(chiń., 12 1.) —

dwoje ('ang., 16

20.15, MASKOTKA:
dla dzieci: 10.30, 11.30, Czerwo
ne berety (poi , 16 1.) - 15.30,
17.45, 20, MINIATURKA: Pro
gram dla dzieci - 11, 12, 13, 16,
Dziewczyna z wyspy (meks., 16

1.) - 17, 19. SWOSZOWTANKA:

Przygody Tomka Sawyera -

(USA, 10 1.) - 18, 20. MIKRO:

Najlepszy z wrogów (ang., 16

1.) - 15.30, 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: Sami zakochani —

(Wl.-fr., 16 1.) - 14.45, 17, 19.15.
ROTUNDA: Zycie Adolfa Hi
tlera (NRF, 16 1.) - 15, 17. -

SZTUKA: Witaj smutku (USA,
18 1.) - 15.45, 18, 20.15, TĘCZA:
Julio, jesteś czarująca (
16 1.) - 18, 20. UCIECHA:
która ryknęła (ang., 14

15.45, 18, 20.15. WANDA:
willowa (ang., 161)-
Śmierć Tarzana (CSRS, 12 1.) —

15.45, 13, 20.15. WARSZAWA:
Nie jedzcie stokrotek (USA, 12

1.) - 15.45, 18, 20.30 . WISŁA:
Mezalians iWęg., 12 1.) - 11,
Rozwód po włosku (wł., 18 1.) —

15.45 ,18, 20.15. WOLNOŚĆ: Spo
tkanie ze szpiegiem (poi., 12 1.)
- 15.45, 18, 20.15. 'WRZOS: Po
wiernik pań (fr.-wt, 12 1.) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: - nie
czynne, ZWIĄZKOWIEC: Les

girls (USA, 16 1.) - 17, 19.15.

(austr.,
: Mysz,
l 1.) -

: Ulica

11, -

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Foto Haber (węg., 16

1.), 15.45, 18, 20.15, ŚWIT, (mała
sala): Karmazynowy pirat —

(USA, 12 1.) - 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID: Ofelia (fr., 16 1.)
- 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID:
(mała sala): Zwariowane lotni
sko (radź., 12 1.) - 15, 17, 19.15.
BALLADYNA: Program dla
dzieci — 15.30, Dwie strony me
dalu (ang., 16 1.) - 18, 20. KO
LOROWE: Program dla dzieci
- 18, Zdarzyło się w Rzymie
(fr. -wł., 18 1.) - 19. SFINKS:

Program dla dzieci - 10, 11, 12,
Tama na Pacyfiku (ang. 16 1.)
- 17, 19. PŁASZOW - Kolejarz:
Kolorowe pończochy Cpol. 12

1.) - 19. PROKOCIM - ZZK:
Koniec drogi (bułg., 16 1.) - 19.
WIELICZKA - Górnik: Po
wiernik pań, SKAWINA - Ju
nak: Generał, Hutnik: Winda

towarowa, PODŁĘŻE — Orion:

Syn skazańca.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien
nie od godz. 9 do zmroku. -

Na szosie wiodącej do Nowej
Huty s4oi od paru dni rozbi

ta „Warszawa”.
Fot. Janusz Uiberall

Są to całodzienne wyciecz
ki a każdy autobus jedzia
pod „dowództwem” specjal
nie przeszkolonego kierowni
ka. Jego zadaniem jest czu
wać, aby wycieczka nie skoń
czyła się w restauracji przy
drożnej. Na kursie opanował
on tajniki obsługi kochera,
rozbijania namiotu i inne nie
zbędne w czasie wycieczki u-

miejętności. Po powrocie każ
dy kierownik zobowiązany
jest do złożenia sprawozda
nia z przebiegu wycieczki.
Poszczególne wydziały dyspo
nują autokarami według spe
cjalnego wykresu, który za
pewnia sprawiedliwe wy
korzystanie czterech autoka
rów.

Od lutego tego roku wpro
wadzono w Hucie nową formę
wypoczynku — wyjazdy poł-
aniowe po pracy do miejsco
wości podkrakowskich, któ
rych odległość nie przekracza
40 km. Wyjazdy takie odby
wają się codziennie rano i

po południu a pracownicy
kombinatu tak się już do tej
formy wypoczynku przyzwy
czaili, że jeżdżą bez względu
na pogodę. (am)

Ukończyła 5-miesięczny kurs

zorganizowany przez Kra
kowski Wydział Zatrudnienia.

Egzamin zdawało wtedy 18

kobiet. Wszystkie otrzymały
pracę, ale nie wszystkie wy
trzymały nerwowo po pierw
szym „stuknięciu”.

Genowefa Dzięgiel — kie
rowca DBOR II ma silne ner
wy i smykałkę do samocho
du.

Bardzo jestem z moich kie
rowców zadowolony — mówi

jej dyrektor. — Czyściutkie,
punktualne, obowiązkowe.
Mamy bowiem w przedsię
biorstwie dwóch kierowców
— kobiety.

Poprzednio były stale kło
poty z kierowcami. Chuliga
nili się, zmieniali pracę co

parę
A

pani
lubi.

przychylnością
ścią. (hz)

miesięcy.
jak ocenia swój zawód

Genowefa? Bardzo go

Spotyka się wszędzie z

i uprzejmo-

Kraków przeszłości

Niewidzialny wróg
Jak to

Polski,

“ ' wiele innych miast
i, również i Kraków

~ nawiedzało tzw. „morowe

powietrze”. Największe spu
stoszenie poczyniła zaraza w

pamiętnym 1543 roku, w któ
rym wyginęła połowa ludno
ści tj. około 20 tysięcy ludzi.
Plaga ta grasowała również
w latach 1547, 1555 i później.
1 a /takich, okresach miasto
yy zmieniało całkowicie

swoje oblicze. Komu tyl
ko pozwalały na to fundusze,
uchodził z zapowietrzonego
grodu. W pierwszym rzędzie
uciekał dwór królewski. Gdy
w drodze zaraza dosięgła kil
ku paziów, dwór zmieniał
miejsce zamieszkania i zatrzy
mywał się wreszcie w Wie-
lowsi, posiadłości podskar
biego Spytka z Tarnowa. Pa-
tryćjusze udawali sie do

swoich folwarków w okolice
górzyste. W sumie jednak
mały procent ludności opusz
czał Kraków. Większość po
zostawała, oczekując z trwogą
epidemii. Z rady miejskiej je
dynie burmistrz i dwu raj
ców oraz pisarz musiało peł
nić odpowiedzialne funkcje
kierowania życiem. Pobierali
za to wyższe uposażenia.

pijatyki, muzyki, tańce, zby
teczne stroje, schadzki nie

potrzebne
ustały”.

Ludzie zamykali
mach, bojąc się

i*

i wszelkie swawole

DYŻURY
SOBOTA

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37; INTERNISTYCZNY: Prą
dnicka 37, LARYNGOLOGI
CZNY: Kopernika 23a, OKU
LISTYCZNY: Prądnicka 37,
NEUROLOGICZNY: Prądnic

ka 37.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Trynitarska

11, INTERNISTYCZNY: Try
nitarska 11, LARYNGOLOGI
CZNY': Kopernika 23a, OKULI
STYCZNY: Kopernika 38, -

NEUROLOGICZNY: Botaniczna
3.

Vgląd miasta zmieniał
się radykalnie, a życie
prawie zamierało. Bram,

miejskich strzegły wzmocnio
ne straże, „przepuszczając
przez nie jedynie za specjal
nym pozwoleniem urzędu. Na
ulicach panowało grobowe
milczenie. Zamknięte były
wszelkie miejsca publiczne.
Odpowiednie zarządzeniu po
stanawiały, „aby po domach
szynkownych i kamienicach

Ludzie zamykali się w do
mach, bojąc się wytknąć
nosa. Jedynie konieczność

zakupu najpotrzebniejszych
prowiantów wypędzała ich na

ulice. Jeśli zaś w którymś z

domów stwierdzano chorobę,
izolowano mieszkańców cał
kowicie od reszty świata.
Wówczas urząd zlecał mura
rzowi umacnianie od zewnątrz
więciądzy na specjalnych ha
kach. Zabijano wszelkie wej
ścia w takich domach. Jedze
nia dostarczał specjalny „pry-
staw” miejski. Panował wów
czas przesąd wszechwładny,
że nie należy usuwać nieczy
stości z domu, bo one chrome
mają przed chorobą. Takie
warunki bytowania powodo
wały wymieranie wszystkich
domowników.

lad porządkiem w miaście
u czuwały wzmocnione stra

że miejskie, które obcho
dziły ulice z halabardami i

strzelbami. Ludności nie wol
no było zbierać się w większe
grupki po szynkach i winiar
niach. Nie wolno było używać
łaźni publicznej, bo „w czasie
tej plagi jest to wielce „zgub-
nem". Kąpiel, zdaniem ówcze
snych luminarzy medycyny
, otwiera pory i choroba ma

łatwiejszy do ciała dostęp”.

Zdawano sobie jednak w

jakimś stopniu sprawę, że
przyczyną morowego po

wietrza jest brud. Toteż w

takim czasie oczyszczano bar
dzo skrupulatnie ,ulice. Za
rządzenia nie zezwalały...
świniom spacerów po ulicach
miasta, co było bardzo po
pularnym obrazkiem w Kra
kowie. Przekupkom zabrania
no hadlu owocami. Zamknię
ta była tandeta.

Łykano masowo różne pro
szki i pigułki, oraz zjadano
jabłka, gruszki, śliwki, o-

rzechy, różne korzenie, które

uważano za wielce pomocne
w zwalczaniu choroby. SEP

APTEKI
SOBOTA

Rynek Gl. 42, Metalowców

1, Retoryka I, Plac Wolności

7, Rynek Podgórski 9, Nowo-

grzegórzecka bl. 2, Nowa Hu
ta, Os. Centrum A.

NIEDZIELA
Rynek GI. 42, Metalowców 1,

Retoryka 1, Plac Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowogrze-
górzecka bl. 2, Nowa Huta —

Os. Centrum „A”.

RAD!
SOBOTA

PROGRAM I.

Wiad., 5.05: Por. Rozm.
5.20: Ubezp. o wsi, 5.30:

por., 5.40; Progr. dnia,
Gimn., 6.00: Dziennik

I: „Gospodarskie śnia-
6.20: Muz. por., 6.37:

dziec. i oświat.,
Rad., 6.43: „Dzień

5.00:

Roln.,
Muz.
5.50:

por., 6.10

danie”, (
Omów. aud.
6.40: Kai.

dobry tow. przewodniczący”,
7.00: Dziennik por., 7.20: Muz.

por., 7.45: „Błękitna sztafeta”,

8.00: Wiad.; 8.05: Muz. i aktual
ności, 8.30: Pios. dnia, 8.25:

Muz. por., 8.50: „Rozmowy na

tematy prawne”, 9.00: Konc.

sol., 9.20: Konc. por., 10.00:

„Szukamy diabła w konstruk
cjach”, 10.10: Koncert rozr.,
11.00: Gra Ork. Estr., 11.50:

„Rodzice a dziecko”, 12.05:

Wiacl., 12.15: Roln. kwadrans,.
12.30: Radio-reklama, 13.00:-
Muz. poi., 13.20: Konc. rozr.,
14.00: Niezapomniane stronice,
14.30: Utwory K. Saint-Saensa,
15.00: Wiad., 15.10: „Sportowcy
wiejscy na start”, 15.25: Muz.,
15.30: „Z Życia ZSRR”, 16.00:
Koncert życzeń, 16.35: „Melo
dia i uśmiech”, 17.00: Wiad ,

17.05: „Pod rozwagę opinii”,
17.25: „Agnieszka córka Kolum
ba”, 17.45: Pięć minut o wy
chowaniu, 17.54: Public, mię-
dzynarod., 18.00: Koncert dnia,
18.50: Radio-rekl., 19.00: „Zielo
ny magazyn”, 19.15: „Wędrów
ki muzyczne po kraju”, 20.00:
Dziennik wiecz., 20.26: Wiad.

sportowe, 20.30: „Sopot) 1964”,
23.00: Ost. wiad., 23.10: Muz.,
23.40: Hymn.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz. por.,
6.10: Wiejski tyg. dźwięk., 6.27:
Omów. aud. dziec. i oświat.,
6.30: Dzień por., 6.40: Radio-re-
klama, 6.50: Gimn., 7.00: Omó
wienie progr., 7.10: Muz. por.,
7.20: Radio-rekl., 7.30: Dzień,
por., 7.50: Pios. dnia, 7.55: Muz.

por., 8.30: Wiad., 8.35: „Repor
ter ekon. donosi”, 8.50: Muz.

por., 9.00: Koncert dnia, 9.50:

Public, międzyn., 10.03: „Lu
dzie, lata, życie”, 10.40: „Ńa
ekranach Broadway’u”, 11.00:
Por. koncert chopinowski,
11.30: Francesco Geminiani —

Concerto grosso B-dur, 11.40:
Ekon. problem tyg., 12.05:
Wiad., 12.15: „W której żeś ty
stronie”, 12.35: „Urząd a czło
wiek”, 13.45: Radio-reklama,
14.00: Koncert życzeń, 14.29:

Muz., 14.30: „Z notatnika re
portera”, 14.45: „Błękitna szta
feta”, 15.00: Koncert rozr.,
15.30: „Pierwsza sprawa Jul
ka”, 16.00: Wiad., 16.05: „Wło
skie canto”, 16.30: „Ludzie,
czasy, obyczaje”, 16.40: Mag.
rozm., 17.00: Kwadrans muz.

jazz., 17.15: Aud. region., 17.45:

Dzień, krak., 17.55: Pol. zesp.
rozr., 18.35: Fakty, plotki, ko
mentarze, 18.50: Fel. M. Jor-

sta, 19.00: Wiad., 19.05: Muz. i

aktualn., 19.30: „Matysiako
wie”, 20.00: Konc. muz. oper.,
20.30: Z krak. teatrów, 21.00: Z

kraju i ze świata, 21.27: Kron.

sportowa, 21.50: Wiąz. mel.,
22.00: „Trzy po trzy”, 23.00:
Muz. tan., 23.50: Ost. wiad.,
24.00: Muz. tan., 2.0: Hymn.

NIEDZIELA
PROGRAM I.

5.30: Muz. por., 6.00: Wiad.,
6.05: Program dnia, 6.40: Niedz.
rozmait. roln., 7.00: Dzień, por.,
7.10: Kalendarz Rad., 7.15: O-

biadynka, 7.20: Gra Polska Ka
pcia, 7.50: Muz. por., 8.00:
Wiad., 8.15: Antonio Vivaldi
konc. 8.30: Przekrój muz. tyg.,
9.00: Wiad., 9.20: Rad. mag.
wojskowy, 10.00: „Duduś jedzie
na wycieczkę”, 10.20: Suita z

opery „Car Sałtan”, 10.40: Kon
cert życzeń, 11.40: „Czy znasz

mapę świata”, 12.05: Wiad.,
12.10: „Plamy na mapie”, 12.20:
Rad. pios. miesia.ca, 12.40: Duet

fortep. Kisielewski i Toma
szewski, 13.00: Koncert .sol.,
13.20: Koncert dnia, 14.30: „W
Jezioranach”, 15.00: „Jarmark
cudów”, 16.00: Wiad., 16.05:

Tygodn. przegląd wyd. mię-
dżynar., 16.20: „Diabeł i kar-

czmarka”, 17.23: Kabaret reki.,
17.38: Muz. tan., 18.00: Wyniki
Toto-Lotka oraz reg. gier licz
bowych, 18.06: Muz. tan.,
1S.40: Gra Pozn. 15 Radiowa,
19,00: Radio-kabaret, 19.25: Gra
Ork. PR, 20.00: „Tydzień w

kraju i na świecie”, 20.26: Wia
domości sportowe, 20.30: Progr.
wiecz., 20.35: „Matysiakowie”,
21.05: Muz. tan., 21.45: Niedz.
wiecz. muz., 22.40: Ogólnopol
skie wiad. sport., 23.00: Wiad.,
23.10: Muz. tan., 23.40: Hymn.

PROGRAM II.

6.03: Muz. por., 6.30: Wiad.,
6.36: Muz. por., 7.20: Omów,
progr., 7.30: Muz. ludowa, 8.00:

„Nike i słowik”, 8.20: Muz.,
8.30: Wiad., 8.35: „Radioprob-
lemy”, 8.50: Koncert sol., 9.20:

„Wczasy na półmetku”, 9.30:
Ork. rozr., 10.00: Koncert życz.,
10.30: „Ogród na wydmie”,
11.00: Koncert dnia, 12.05: Wia
domości, 12.10: Por. symf.,
13.00: „Ludzie, wśród których
żyjemy”, 13.30: „Moskwa z me
lodią i piosenką”, 14.00: „Oko
lica poetów”, 14.30: Mel. sie
dmiu stolic, 15.00: „Amy”,
16.00: 'Wyniki Lajkonika, 16.05:
15 minut z Paul Anką, 16.20:
Fel. liter., 16.30: Koncerb cho
pinowski, 17.00: Wiad., 17.05:
Fel. na temat międzynar.,
17.15: Radź. ork. rozr., 17.30:

„Podwieczorek przy mikrofo
nie”, 19.00: Koncert rozr. 19.30:

„Opowieści Massałdży”, 20.30:

„Piosenka nie zna granic”,
1.30: Hymn.

ILEW
SOBOTA

10.00 „Przed nami zakręt” —

film fab. prod. radź, od lat
14, 11.20—17.35 — przerwa, 17.35:

Program dnia, 17.40 Program
tygodnia, 18.00: „Po rosyjskiej
wielkiej rzece” — program z

Moskwy, 18.30 „Przed nami za
kręt” — film fab. prod. radź.,
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik

Tel., 20.40 IV Festiwal Piosen
ki w Sopocie, 23.10 Wiad. Dz.
Tel.

NIEDZIELA
Godz. 10.00: „Gotowi! Na

start!” - program sportowy
dla dzieci, 11.00 - 14.55 prze
rwa, 14.55: Program dnia. 15.00:
Niedzielna biesiada, 15.45: Wy
prawy telewizyjnych przyja
ciół, 16.15: Program filmowy,
17.05: „Wszystkiego po trochu”
- program rozrywkowy, 17.45:
„Dziki pies Dingo” — film fab.

prod. radź., 19.20: „Chwila
wspomnień - rok 1947” - fil
mowa seria dokument., 19.50:
Dobranoc, 20.00: Dziennik tele
wizyjny, 20.20: „Montparnasse
1919” - film fab. prod. franc.,
22.15: Sportowa niedziela.
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